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WYZYSKAMY W PliŁMf
możliwości naszego ryWfrwstwa
i iollcie korzyści dla rybaków i całogo społeczeństwa

COd własnego sprawozdawcy z Warszawy) ’
W dniu 12 bm. w Ministerstwie Żeglugi w Warszawie odby­

ła się konferencja prasowa, poświęcona omówieniu sytuacji w ry­
bołówstwie morskim, w związku z uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 8 bm.

Konferencji przewodniczył minister Adam Rapacki. Wzięli w 
niej udział wiceminister Widy-Wliski, dyr. Departamentu Rybo­
łówstwa Morskiego Lubecki, wice dyr. Lortsch, wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Żeglugi oraz przedstawiciele prasy.

1. Mozaika socjalna i ekono­
miczna uniemożliwiająca spra­
wiedliwe regulowanie sprawy 
rentowności taboru rybackiego 
dzierżawionego przez poszcze­
gólnych właścicieli i użytkow­
ników na rozmaitych zasadach- 
Stąd zwyżki ceny ryby jednym 
przynosiły nadmierne zyski, 
a dla innych nie miały wielkie 
go znaczenia.

2. Jednolite traktowanie po­
datkowe rybaków niezależnie 
od tego, czy byli właściciela­
mi kutrów, czy tylko ich pra­
cownikami, jak również jed­
nolite traktowanie kutrów dob­
rych i złych.

3. Nieustalony stan własno­
ści poszczególnych kutrów

4. Brak kwalifikacyj u wie­
lu rybaków, szczególnie re­
patriantów.

60.903 ton ryb w 1049 r.
W przemówieniu min. Rapacki 

oświadczył, że akcja przedsięwzię 
ta przez Rząd i Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą dotyczy nie 
tylko około 4.000 osób zatrudnio­
nych w rybołówstwie morskim > 
zalewowym. Proporcja jej znacze­
nia jest znacznie większa, trzeba 
bowiem pamiętać, że przeciętnie 
dobry kuter w połowach' bałtyc­
kich przy stosunkowo niewyso­
kich nakładach kapitałowych pra­
cą, 4 — 5 ludzi daje rocznie oko­
ło 200 ton dorsza.Równa się to do 
stawie około 20 ton mięsa na jed 
ną rodzinę rybacką, t. j- około 
130 sztuk trzody chlewnej dobrej 
wagi.

Plan na rok 1949 przewiduje po­
łowy w wysokości 69.000 ton ryb, 
z czego na połowy bałtyckie przy 
pada 46.645 ton. Dochód z cało­
ści połowów ma przynieść
3.423.000. 000 zł. W’ porównaniu z
2.330.000. 000 zł. w r~ku 1948.

Przeszkody 
zostaną usunięte

r Naczelnym zadaniem rybolówst 
wa jest wykonanie planu, a na­
wet gego przekroczenie. Posiada­
ny labor nie stawia w tym trud­
ności. Natomiast istniały dotąd 
inne przeszkody, które należało 
usunąć, a mianowicie:

Zmniejszenie 
obciążeń podatkowych

Z inicjatywy Rządu 1 Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
ostatnia uchwała Rządu postana­
wia:

1. Zmniejszenie dla rybaków 
obciążeń podatkowych i przedłu­
żenie okresu spłat za kutry.

2. Udzielenie rybakom zachęty 
do zwiększenia połowów dr oj ą 
zryczałtowania wysokości podat­
ków w sensie procentowym od

Wielka eksplozja
w strefie Brytyjskiej.Niemiec

BERLIN (PAP). W dniu 11 b. m. 
w miejscowości Watie Enstcdt - Salz- 
B»tter (.strefa brytyjska) miała m ejsce 
olbrzymia eksplozja, w wyniku której 
13 osób poniosło śmierć, a 68 zo-

Dotacje 
dla samorządu

WARSZAWA (PAP) — Rada 
Państwa podjęła uchwałę, ustala­
jącą tryb przyznawania dotacji 
Samorządowego Funduszu Wyrów­
nawczego dla związków samorzą­
du terytorialnego.

Uchwala Rady Państwa zmienia 
dotychczasowy sposób przyzna­
wania dotacji SFW, przekazując 
zarządowi Samorządowego Fundu­
szu Wyrównawczego prawo decy­
zji w sprawie przyznawania do­
tacji wyrównawczych dla powia­
towych związków samorządowych, 
gmin i miast wydzielonych oraz 
miast, będących siedzibą władz po 
wiatowych. W stosunku natomiast 
d< 3 tysięcy gmin wiejskich i ok. 
400 miast nie wydzielonych de­
cyzję w sprawie dotacji SFW w 
ustalonych przez Radę Państwa 
granicach, przekazana zostały pre- 
jtyJium wojewódzkich rad narodo­
wych.

Odpowiedź ZMP
WARSZAWA (PAP). W odpo­

wiedzi na odezwę Międzynarodo­
wego Komitetu Łączności Intelek­
tualistów w obronie pokoju — 
Związek Młodzieży Polskiej, zje 
dnoczona organizacja młodego po 
kolenia Polski Ludowej, przyłą­
czył się do apelu o zwołanie w 
kwietniu rb. Światowego Kongre­
su Zwolenników Pokoju.

Nina Rydzewsna 
pracuje w kopalni

JELENIA GÓRA (PAP). Literat 
ka jeleniogórska Nina Rydzewska 
autorka. dwóch powieści „Akwa- 
maryna i „Godziny" pracuje o- 
becnie w kopalni „Biały Kamień" 
w Wałbrzychu — jako robotnica, 
obsługująca maszynę w szybie 
„Sobótka'.

Pisarka zamierza, po blisko ro 
eznej pracy w kopalni, napisać po 
Wieść z życia górników.

słało ciężko rannych. Zgodnie z o- 
świadczeniem agencji AP — eksplo­
zja wydarzyła się w miejscowym skła 
dz'e amunicji, okoliczności jednak, w 
jakich do eksplozji doszło, nie zosta­
ły przez agencję podane.

Jest rzeczą znamienną, iż agencja 
ASSOSIATED PRESS w swym dru­
gim komunikacie o eksplozji zdetnen 
towała pierwotne oświadczenie wyjaś­
niając, iż wybuch nie nastąpił rzeko­
mo. w składzie amunicji.

„Tajemnicze okol czności tego stra 
sznego wypadku — pisze „Berliner 
Zeitung“ — przypomin j> aż nadto 
wyraźnie katastrofę w Ludwigshafen. 
Zachodzi przypuszczenie, iż j w tym 
wypadikn ma się do czynień a z ka­
tastrofą, której podłożem jest -wzmo­
żona w zachodnich Niemczech pro­
dukcja zbrojeniowa.

„Berliner Zeitung“ stwierdza, że 
władze brytyjskie, podobnie jak w 
swoim czasie władze francusk e, sta­
rają się zaciemnić prawdziwe ckolicz 
ncści eksplozji.

Olbrzymie dochody
kapitalistów brytyjskich

LONDYN (PAPi Dyrektorzy to­
warzystwa ubezpieczeniowego -w L - 
verpool „Victoria Friendly Society“ 
postanowili podwyższać sobie stale 
poborv o 250 funtów' szterl-ingów rocz 
nie od roku 1953. Równocześnie od­
rzucono znowu złożoną przez pracow 
ńków towarzystwa prośbę o n eznacz 
ną podwyżkę płac.

klasy kutra, oraz drogą zastoso­
wania ulg podatkowych za prze­
kroczenie planu połowów przy­
padającego na każdy kuter.

Tak v.’ięc uchwala Rządu zrywa 
z progresją podatkową i wprowa­
dza dla kutrów tej samej klasy 
równy procent opodatkowania. 
W ten właśnie sposób należy ro­
zumieć określenie „ryczałt po­
datkowy".

Klasy kutrów
Progresja wprowadzona jest 

natomiast u startu pracy, t. zn. 
przy podziale kutrów na klasy, 
których jest 6. Kuter najbiedniej­
szy, którego planowany, połów 
nie przekracza 50 ton rocznie, 
płacić będzie podatek w wysoko­
ści 0,3 proc. waitości połowów, 
najbogatszy 6 proc.

Usta.1.'a wprowadza znaczne u- 
dogódnienia podatkowe dla najem 
nych członków załóg na wszyst­
kich kutrach rybackich, traktu­
jąc ich jako pracowników sezo­
nowych.

W wypadku przekroczenia pla­
nu połowów, członkowie załóg 
korzystać będą z 'ulg w podatku 
od wynagrodzeń, podobnie jak 
przodownicy pracy w przemyśle.

Rybacy łodziowi opłacać będą 
bardzo niski podatek ryczałtowy.

Prawo własności
Nie ma tendencji do uspołecz­

nienia prawa własności w rybo­
łówstwie — podkreśli} min. Ra­
packi. Rząd nie tylko nie ograni­
cza piaw nabytych dotychczas 
przez właścicieli i użytkowników 
taboru rybackiego, ale umożliwia 
wielu rybakom nabycie kutrów 
wydobytych przez nich z dna i 
pozostających dotychczas w Ich 
użytkowaniu. Spłaty — po potrą­
ceniu wszelkich nakładów, po­
niesionych przez rybaków — bę­
dą zwłaszcza dla niezamożnych, 
roiłożone na możliwie długi ok­
res czasu.

Maksimum możliwości
Celem podniesienia wydajności 

pracy rybołówstwa morskiego ak­
cja Rządu i PZPR idzie w kierun­
ku:

1. Dopomożenia rybakom or- 
, ganizowania połowów fiotyl-

lowysti.
2. Prowadzenia próbnych1 po 

łowów na obszarach dotąd nie 
eksploatowanych.

3. Unowocześnienia sprzętu.
4. Usprawnienia obsługi tech 

nicznej jaboru pływającego.
5. Przyśpieszenie odbudowy 

chłodni.
6. Zorganizowania pomocy 

naukowej.
7. Zmiany ustawy Tybackiej.
8. Premiowania łowienia w 

okresach beżłowowych.
9. Przyspieszenie odbudowy 

portów 2 i 3 klasy.
Przewiduje się, że w wyniku 

ostatniej ustawy w roku 1949 zło­
wionych zostanie około 5 000 ton 
ryb więcej, niż poprzednio, a w 
roku 1950 — około 10.000 ton
więcej, co będzie się mniej wię­
cej równało wysokości wydalków 
poniesionych przez państwo przy 
realizacji tej ustawy.

Nowa ustawa stwarza warunki 
dla -wyzyskania maksimum możli- 
wości naszego rybołówstwa w je­
go obecnej strukturze — oświad­
czył na zakończenie min. Rapacki.

(I. h.).

Tydzień Przyjaźni Polske-Czechosłoypęklei
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Zima .w czeskich górach . j

Posłowie komunistyczni skianają wniosek 
o zmniejszenie wyńatków na zbrojeni* 
w W. Brytanii

lajach wojska brytyjskie używa­
ne są io óghióny' -interesów''ka' 
pitalislycznydv »przeciwko,; iiitere-

LONDYN. (PAP). — W czasie ostatniej dyskusji w Komisji 
Finansowej Izby Gmin nad budże lem ministerstwa wojny, posło­
wie komunistyczni Gallacher 1 Piratin złożyli wniosek, domaga­
jący się zmniejszenia wydatków na zbiojenla z 760 milionów 'un- 
taw preliminowanych przez rząd brytyjski do 350 milionów.

Składając wniosek Partii Komu 1 Gałlacher' podkreślił, że na Ma-
nistycżnej, poseł Gallacher na-''-'~~" 1 “ 1 ..........
piętnował stanowisko Partii Pra­
cy, która jednoczy się z siiami 
reakcyjnymi i zwiększa wciąż 
zbrojenia. „Konserwatyści i la- 
bourzyścl — oświadczył Gałlacher
— rzucają oszczerstwa na Zwią­
zek Radziecki, twierdząc, że jest 
on rzekomo wrogiem Anglii. W 
rzeczywistości jednak imperia­
lizm amerykański i brytyjski jest 
wrogiem socjalizmu zarówno an­
gielskiego jak i radzieckiego oraz 
socjalizmu w krajach demokracji 
ludowej. W żadnym kraju nie ma 
lak wielkiego pragnienia pokoju
— jak w Związku Radzieckim''.

W dalszym ciągu przemówienia

Koszary zamiast szkól
PARYŻ (PAP) — Agencja Elef- 

teri Ellada podaje decyzję władz 
ateńskich-o zamknięciu uniwersy­
tetu w Salonikach. Oficjalnym po­
wodem decyzji jest brak kredy­
tów. Równocześnie postanowiono 
zamknąć szereg szkól średnich ty­
pu ogólnego i-zawodowego.1. Licz­
ne szkoły powszechne zamienio­
no na koszary cfla wojsk faszy­
stowskich' i brytyjskich.

Dyskusja w sprawi«; pan^ta atlantyckiego 
w parlamencie włoskim

RZYM (PAP). Premier de Gacperi złożył w parlamencie oświadcze­
nie w spraw.e przystąpienia Włoch do paktu atlantyckiego.

Po deklaracji de GasperJego zabrał 
głos przywódca socjalistów włoskich

Premier usiłował udowodnić, że 
palet na charakter obronny. Twierdził 
cn iż pakt nie przewiduje automa­
tycznej interwencjj. Poza tym dany 
kraj może być „zwjplniany“ od inter­
wencja, jeżeli tg jest „wskazane w in­
teresie wszystkich". Nie chcąc jed­
nak bkżej sprJ&zcrwać warunków 
paktu, premier oświadczył, iż „klau­
zule n e mogą być jeszcze podane 
do publicznej wiadomości“. De Gas- 
peri musiał przj'znac, że przystąpie­
nie do paktu nie poprzedziły żadne 
pertraktacje ani w sprawie rewizji 
traktatu pokojowego, an;, w sprawne 
Triesru, ani w żadnych innych waż­
nych kwestiach. „Nid możemy — po 
wiedział de Gasperi —- uzależniać 
naszej współpracy od zaaprobowani* 
naszych chociażby najbardziej słusz­
nych postulatów.

Inż. Grubecki i gen. i told
odznaczeni Krzyżem Komsnixorskiin

WARSZAWA (PAP). Dnia 11 
bm. odbyło się pod przewodnict­
wom Prezydenta R. P. kolejne po­
siedzenie Rady Państwa. W po­
siedzeniu uczestniczył po raz pier 
wszy ob. Franciszek Jóźwiak — 
gen. Witold, powołany przez Sejm 
Ustawodawczy na stanowisko pre 
zesa Najwyższej Izby Kontroli.

Po posiedzeniu Prezydent R. P. 
udekorował Krzyżem Komandors­
kim z Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski obecnego na posiedze­
niu, ustępującego dyrektora Biura 
Kontroli przy Radzie Państwa inż.

Jana Grubecklego oraz b. Komen­
danta Głównego Milicji Obywa­
telskiej gen. Witolda.

Wręczając odznaczenie inż. Ja­
nowi Grubeckiemu ob. Prezydent 
stwierdził, że b. dyrektor Biura 
Kontroli był wzorem oddania i o- 
fiarności jako kierownik podleg­
łej mu instytucji.

Dekorując gen. Witolda oh- 
Prezydent podkreślił ogromne za­
sługi, położone przez b. komen­
danta głównego przy tworzeniu, 
organizowania i kierowaniu M. G.

Pietro Nenni, który oświadczył ni, 
in„ że przystąpienie do paktu atlan­
tyckiego jest „ukoronowaniem" dwóc!l 
lat polityki kłamstw rządu. Rząd 
chrześc jcńzko - demokratyczny «twier 
dzał niejednokrotnie, że nie weźmie 
na siebie żadnych zobowiązań natur/ 
militarnej. Dz ś premier zrzuca ma­
skę. Następnie, Nenni zażądał, by mi

Nacisk USA
na kraje

marshalbwskie
LONDYN (PAP). Duże zaniepoko 

ier.-ie i oburzenie w państwach mars- 
hałlcwskich wywołało ostatnie memo­
randum Hoffmana, domagające się o- 
arańczenia przez te kraje wymiany 
handlowej z Europą wschodnią.

V brytyjskich kolach of cjalnych 
potwierdzono obecnie, że w ostat­
nich kilku miesiącach Wielka Bryta­
nia otrzymała od admiidstraqi hoff- 
niEiiowskiej 3 I sty, w których wy­
szczególniono towary „zakazane” dla 
eksportu do Europy wschodniej.

Zdaniem brytyjskich kół przemy­
słowych i finansowych, amerykańska 
poi tyka dyskryminacyjna handlu od 
bije się przede wszystkim na pań­
stwach zachodniej Euronr* które W 
swych czteroletnich planach gospo­
darczych przewidywały poważne do­
stawy towarowe"'zę .wschodniej Eu- 
ropy,

nlster spraw zagranicznych Sforza 
przedstawił komisji spraw zagranicz­
nych parlamentu istotne warunki pak 
tu atlantyckiego wraz ze szczegóło­
wym udokumentowa. leni.

Przywódca komunistów wlcskch 
Toghatti oświadczył, ie setki milio­
nów ludzi na całym świece uwalają, 
'ż pakt atlantycki jest paktem ag.e- 
sjiimym. Toghatti zażądał, by mini­
ster Sforza przedstawi! komisji spraw 
zagranicznych parlamentu istotne in 
formacje co do paktu- atlantyckiego 
tak, żeby debata mogła się toczyć na 
podstawie pewnych dokumentów i za 
znaczył, że przystąpienie do paktu po 
ciągnie za sobą niezwykłe poważne 
konsekwencje również w sytuacji we­
wnętrznej, ponieważ rozbije kraj na 
clirie części wykopując przepaść mię­
dzy obywatelami

Większość rządowa 311 glosami 
przeciwko 165 odrzuciła wniosek 
Nenn 'ego -w spranie zwołania korni 
sji spraw zagranicznych parlamentu 
dla wyczerpującej - debaty nad pak 
tern atlantyckim,

som -klas pracujących, które w 
czasie wojny walczyły przeciwko 
Japonii u boku aliantów. Rzesze 
pracujące na Malajach w dalszym 
ciągu prowadzą walkę o niepod­
ległość. Gdy rząd Partii Pracy do­
szedł do władzy, ludność brytyj­
ska-wierzyła, że nastąpi okres po­
stępu socjalizmu i okres pokoju.
.■ Mało kto mógł przypuszczać 
wówczas, że socjaliści brytyjscy 
śtwgrsa, spisek .przeciwko ppkajo-
wi wspólnie, z reakcjonistami... To­
też nikt; kto się uważa ża 'ijiaw- 
dziwego socjalistę', nie może po­
pierać. ugody ’ między przywódca 
mi Partii-Pracy a konserwatysta­
mi.

Żaden szcze'.y socjalista nie 
uważa za słuszne, że górnik, kole­
jarz czy jakikolwiek inny robot­
nik brytyjski powinien się jedno­
czyć z amerykańskimi milionera­
mi w walce przeciwko robotnikom 
Europy wschodniej.

■ Minister wojny Shtr.well, zabie­
rając glos w dyskusji, starał się 
dowieść, że członkowie Partii Pra 
cy nie podżegąją do wojny i że 
zbrojenia są uzasadnione „wzglę­
dami bezpieczeństwa".

Poseł /komunistyczny Piratin 
podkreśl.,, że polityka Związku 
Radzieckiego jest nawskroś poko­
jowa. ‘Związek/Radziecki wyco­
fał już swe wojska z północnej 
Korei, podczas gdy Stany Zjedno­
czone utrzymują w dalszym cią­
gu swe garnizony w Korei połud­
niowej. Przypomniał on także, że 
Związek Radziecki zaproponował 
zawarcie z Niemcami traktatu 
pokojowego i wycofanie w prze­
ciągu roku od chwili podpisania 
togi traktatu wszystkich . sił oku­
pacyjnych z Niemiec.

Wniosek brytyjskiej Partii Ko­
munistycznej w sprawie zmniej­
szenia wydatków na zbrojenia zo 
stał udrzucony glosami konserwa­
tystów i reakcyjnych posłów Par­
tu Pracy.

1 ■ V

W&jska brytyjskie 
w Akabie

LONDYN (PAP) — Wedżug 
wiarogodnych źródeł, rząd brytyj­
ski postanowił wzmocnić garni­
zon* wojsk, stacjonowany w por­
cie Akaba w Transjordanii. Do 
nortu tego będą skierowane po­
siłki brytyjskie z Egiptu.

Niemcy budują
flotą handlową

LONDYN (PAP). Wiadomość;' o 
przystąpieniu przez stocznie nie- 
mieclde do budowy statków han­
dlowych w ramach zamówień zagra­
nicznych znalazły-1 oeltie potwierdze­
nie w Londyn e, wywołując poważne 
zaniepokojenie.

Jak się obecnie okazuje, jut od wic
lu rjioięcy Nicmcv prowadzili tajne

przygotowa; 1* do rozpoczęcia na w el 
ką tkalę budowy statków handlo­
wych. Przedsiębiorcy niemieccy za­
warli m. jn. umowę z Norwegią na 
budowę 7 tankowców oraz pertrak­
tują z firmą holenderską w sprawie 
budowy kilku statków handlowych o 
łącznej pojemności 24 tys. ton.

I
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Nowe Koutitety Rodzicielskie
będą rzecznikiem interesów świata pracy

W tych dniach ukazało się zarządzenie Ministra Oświaty, re­
gulujące zasady organizacji t zakres działania Komitetów Rou/i- 
dałskich w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących stopnia 
i 'odstawowego 1 licealnego i szkołach zawodowych podległych Mi­
nisterstwu Oświaty. Nowe zarządzenie przewiduje powołanie Ko­
mitetów Rodzicielskich przy wymienionych szkołach w terminie 
do 15 maja b. r.

NIE SPEŁNIAŁY SWEGO 
ZADANIA

Czy nie było dotychczas Komi­
tetów Rodzicielskich? Owszem, 
były, nie było jednak żadnych 
podstaw prawnych, określających 
ich zadania i strukturę. Dotych­
czasowe Komitety Rodzicielskie 
nie zawsze dobrze spełniały swą 
rolę, nie zawsze reprezentowana 
była w nich olbrzymia większość 
rodziców, stanowiąca ludzi pracy- 
Do Komitetów Rodzicielskich 
wchodzili ludzie, którzy na tym 
stanowisku dbali przede wszyst­
kim o interesy własnych dzieci, 
(»omijając nieraz bardzc istotne 
potrzeby najuboższych dzieci ro­
botniczych. _ A przecież Komitet 
Rodzicielski musi być rzecznikiem 
interesów wszystkich dzieci, szcze 
golnie zaś dzieci najgorzej mate­
rialnie sytuowanych, mających 
złe warunki domowe, dzieci, któ­
re w szkole potrzebują specjalnej 
opieki.

Żeby Komitet Rodzicielski rze­
czywiście był rzecznikiem intere­
sów dzieci ludzi pracy, musi się 
składać z ludzi pracy. Nie mogą 
w nim zasiadać wyłącznie przed­
stawiciele wolnych zawodów, któ 
rych dzieci stanow.ą w szkole ol­
brzymią mniejszość.

ZARZĄDZENIE PORZĄDKUJE 
SPRAWY KOMITETÓW

Dotychczasowe Komitety Ro­
dzicielskie przestały działać z 
chwilą ukazania się zarządzenia 
Ministra. W szkołach przystępuje 
się już do tworzenia nowych Ko­
mitetów Rodzicielskich. Jakie za­
dania mają do wypełnienia Korni

tety Rodzicielskie w zrozumieniu 
Ministra Oświaty? W regulaminie 
Komitetów Rodzicielskich czyta­
my:

„Zadaniem szkoły w Polsce lu­
dowej jest zapewnienie młodzie­
ży gruntownego wykształceniu 
opartego na naukowym światopo­
glądzie 1 nowoczesnym wychowa­
niu. Szkoła ma wychować młode 
pokolenia na obywateli wiernie 
oddanych demoaracji ludowej 1 
przygotowanych do wypełnienia 
zadań jakie stoją przed państwem 
1 narodem. Dla pomocy szkole w 
urzeczywistnieniu tych celów or­
ganizuje się Komitety Rodziciel­
skie".

Komitety Rodzicielskie są więc 
organizacją pomagającą szkole 
wypełniać jej wychowawcze za­
dania, organizacją współdziałają­
cą ze szkolą w dziedzinie ideolo

Roztacza wspólnie ze szkołą opie 
kę nad dziećmi potrzebującymi 
jej: sierotami, pólsierotami, dzieć­
mi robotników i średniorolnych 
chłopów.

Między Komitetem Rodziciel­
skim 1 szkołą musi się wytworzyć 
harmonijna współpraca wycho­
wawcza szkoły i domu, a Komitet 
Rodzicielski powinien stale za­
znajamiać się z pracą i potrzeba­
mi szkoły. Jego zadaniem jest 
również- pomoc w urządzaniu u- 
roczystości szkolnych, .przedsta­
wień, wycieczek Up. Komitet Ro­
dzicielski dopilnowuje, by samo-

Selekcja i film czeski
dla przodowników pracy

rząd terytorialny zaspokajał gos 
podarcze i sanitarne pot. zęby 
szkoły, jeśli jest do tego zooowią 
zany. Niezależnie od tego Komi­
tet -Rodzicielski może nieść we 
własnym zakresie pomoc szkole 
w zaspokajaniu jej materialnych 
potrzeb.

Tak pojmuje zadania Komitetu 
Rodzicielskiego zarządzenie Mini­
stra Oświaty.

Jednocześnie z tym zarządze­
niem ukazało się zarządzenie o 
organizowaniu Szkolnych Komi­
tetów Opiekuńczych. Ale o tym 
oddzielnie. (z9)

W ramach Tygodnia Przyjaźń' Pol 
sko - Czechosłowackie' odbył sie w 
dniu wczorajszym w sali kina „War­
szawa" w Gdyni poranek filmowy dla 
przodowników pracy i ich rodzin. Wy 
świetlany byl f Im produkcji czeskiej 
pt. „Syrena", obrazujący walkę pro­
letariatu czeskiego z wyzyskiem ob­
cego kapitału w górniczej miejscowo­
ści Kladno. .

Przed wyświetleniem filmu red. 
nacz. „Dziennika Baltyck ego’ Piotr 
Kraak wygłosił krótką prelekcję na 
temat stosunków po! U* - czechosło­
wackich, podkreślając doniosłość hi­
storyczną powojennej zmianv w sto­
sunkach politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych ckm bratnich narodów 
słowiańskich.

Walka o oszczędnościową g«spouanę 
przedterminowe wykonanie planu
Konferencja Miejska PZPR uj Gdańsku

Pod przewodnictwem ob. Hau­
sera odbyła się w Gdańsku Kon-cą ze szkolą w azieazime lueou- -— ,—; . . , ,i. . 7i„jnn_gicznego wychowania młodzieży* «^^jejska PM Me Ä.

ale równocześnie organizacją roz­
taczającą materialną opiekę nad 
szkolą i młodzieżą.

SZEROKI Z \KRES 
OBOWIĄZKÓAY

Komitet Rodzicielski współdzia­
ła że szkoła w dążeniu do pow­
szechności nauczania w szkole 
podstawowej t w udostępnianiu 
dzieciom robotników, mało 1 śred 
niorolnych chłopów dalszego 
kształcenia się- Komitet rodziciel­
ski propaguje wśród rodziców 1 
społeczeństwa zasady postępo e- 
go wychowania dzieci i młodzie­
ży w szkole 1 w domu- Komitet 
współdziała ze szkołą w organizo­
waniu dożywiania w szkole, akcji 
wczasów ł epicki nad zdrowiem

czonej Partii Robotniczej. Konfe­
rencja poświęcona była wytycze­
niu szczegółów wałki o przed­
terminowe wykonanie planu pro­
dukcyjnego i prowadzeniu jak 
najbardziej oszczędnej gospo­
darki.

Referat polityczny, na. temat 
aktualnych zagadnień międzyna­
rodowych i gospodarczych wy­
głosił I sekretarz KW PZPR ob 
Witold Konouka, po czym spra­
wozdanie z działalności Komitetu 
Miejskiego złożył ob. Sikora.

Po dyskusji nad referatem i 
sprawozdaniem dokonano wyboru 
nowego Komitetu Miejskiego. W 
skład Komitetu weszli: ob. Wi­
told Konopka, sekretarz Kom. 
Woj. PZPR, który jednocześnie

zastał wybrany sekretarzem Ko-i W skład nowego Kom. Miej- 
mitetu Miejskiego, oraz ob. Banaś skiego PZPR w Gdańsku wchodzą 
i ob. Kwiatkowski jako sekreta- ogółem 33 osoby, 
rze. *

Rybacy z Helu 
zdobyli proporzec przędownika
Współzawodnictwo załóg rybackich

daje dobre wyniki

Wielkie zainteresowanie uchwałą o rybp'swstwie
Zebranie informacyjne w Gdyńskim Domu Rybaka

W dniu wczorajszym odbyły się we wszystkich ośrodkach rybackich 
zebrania informacyjne, omawiające I wyjaśniające doniosłą uchwalę Rady 
Ministrów w sprawie rybołówstwa.

Niezmiernie korzystna ćda rybo­
łówstwa uchwala, wzbudziła zrozu-

Uliowe ceny lamp döiawyclt 
dla członku l l R. K.

Społeczny Komitet Radfofonizacji Krc- 
Jn w porozumieniu z Polskim Radio, dłf 
iąc do utrzymania -w ruchu najstarszych 
Rawet radioodbiorników, będących w po­
siadaniu poszczególnych obywateli w ca­
łym kraju, zorganizował dla swych czhn- 
ków sprzedaż ulgową lamp radiowych 
wszystkich typów,

Tampy radiowe sprzedają wszystkie 
dyTełtcje okręgowe Polskiego Radia, ka­
tując jednocześnie odpowiednie kupony 
legitymacji członkowskich S.K.R.K.

Przydziałowe ceny lamp są znacznie, 
nieraz pięciokrotnie niższe, od cen na 
wolnym rynku. Do dyspozycji członków 
S.K.R.K. znajdują się w magazynach 
dyrekcji okręgowych P. R. lampy potrze­
bne nawet do najstarszych typów od­
biorników a zwłaszcza bardzo poszukiwa­
ne lampy Dliii

Sprzedaż lamp radiowych po cenach 
ulgowych zastrzeżona jest wyłącznie dla 
cnłonków S.K.R.K. każdy radioabonent 
może jednak zapisać rię na członka 
S.K.R.K. przy zakupie lamp

miale zainteresowanie, toteż Kv gdy„ 
skim Domu Rybaka zebrało się około 
150 rybaków kutrowych i łodziowych. 
Po referacie, ob. Szyszkowskiej p. t. 
,,Stan rybołówstwa przed wojną, ą 
dziś" oraz omówieniu uchwały z dn. 
8 bm. wywiązała się dyskusja, w któ­
rej z?.b eralii glos Uczni rybacy, wy­
suwając różne bolączki ze swego te­
renu.

M. in. poruszano palącą dla ryba­
ków gdyńskich sprawę mieszkanio­
wą, wysuwając konkretne wnioski o 
przesiedlenie na inne tereny tych mie 
czltańców domów rybackich, którzy 
są r, e związani bezpośrednio z pracą 
r.a morzu. W ten sposób zwolniłaby 
się pewną ilość mieszkań dla ryba­
ków. Ponadto wysunięto wniosek o 
wybudowanie kolonii rybackiej dla co 
raz liczniejszych rzesz młodych ryba­
ków, zam eszkalych zbyt daleko od 
portu.

Poruszano też sprawę ułatwienia 
nabywania przynęty (śledzi) dla ryba­

ków łodziowych i usprawnienie or­
ganizacji połowów przez wzajemne 
udzielanie sob e wiadomości o wy­
krytych ławicach ryb, o najkorzyst­
niejszych miejscach połowów.

Omawiano również sprawę anrowi- 
dewania ciężko pracujących rybaków’ 
i postawiono wn osek, by w komisji 
klasyfikacyjnej dla kutrów, poza M. 
U. R.-em wzięli udział przedstawi­
ciele Zw. Rybaków i Zrzeszenia Ry­
baków.

Na zakończenie uchwalono prze­
słać podziękowań e Prezesowi Rady 
Ministrów, Ministrowi Żeglugi oraz1 
sekretarzowi K. W. PZPR w Gdań­
sku Witoldowi Konopce za udz»eler.ie 
pomocy i op eki rybakem. (m)

Prelegent zobrazował dotycnczaso- 
we dzieje stosunków m ędzy obu na­
rodami i skonkretyzował powody do­
tychczasowych waśni a nawet wrogo­
ści, panujących do czasu wybuchu drit 
giej wojny świat., jak też podkreślił 
przyczyny, dlaczego współżycie otul 
naszych narodów układa się dziś ja­
sno i gładko.

„Dzisiaj odpow'edf jest jasna —< 
mówi red. Kraak. — Jak wszystko 
na świecie, tak i stosunki między na­
rodami, uwarunkowane są przede 
wszystkim względami społecznymi t 
gospodarczym'. Nawet idea słowiań­
skiej współpracy nie da się wyłączyć 
z tej zasady. Najpiękniejsze, ldeali- 
styczre programy nie zdadzą się na 
mc tam, gdzie na drodze do porozu­
mień a istnieją różnice klasowe. Wła­
śnie stosunkj eolski - czeskie były za 
wsze uwarunkowane różnicami kla­
sowymi. Rzecznikami stostr ków pol- 
-ko - czeskich były klasy posiadaiace. 
Że n'e chodziło tym klasom o dobro 
całego narodu i własnego ludu — 
dziś rozumiemy to doskonale.^

Właśnie w rozwoju stosunków poi- 
sko - czeskich notwierdza się to w 
calci pełni. Jak feudałowlc, 'an I 
burżuazja polska i czeska, n.gcy 
szczerze n'e interesowali się praw­
dziwym zbliżeniem obu narodów. 
Przeciwnie, w pogoni za własnymi 
egoistycznymi interesami powodc*v i 
•ordęb enie obcości i wrogości na- 
szych nąrodów. Dopiero ostateczna 
klęska kapitalistycznej burżuazji w r. 
1945 i zwycięstwo uemokraqi ludo­
wej w Polsce i Czechosłowacji zapew 
nilo możliwość rozwodu prawdziwie 
przyjacielskich i sojuszniczych wię­
zów, łączących naród czeski z pol­
skim.

Prelekcja ta spotkała się zży^rym 
oddźwięk eni wśród zebranych. 0*)

Wczoraj po południu odbyła się 
na Helu uroczystość wręczenia nagród 
przodującym załogom kutrów „Arki". 
W trzecim etapie współzawodnictwa, 
które polega nie tylko na zwiększeniu 
wydajności połowów, ale na dbałość
0 sprzęt, oszczędności naliwa, zdy­
scyplinowaniu załogi, zwiększeniu iło 
ści wyjazdów ttd., pierwsze mieisce 
zdobyła załoga kutra z Helu „Gdy 
21", os ągając 187,3 punktów. Zwy­
cięska załoga z szyprem Marcinem 
Chmielewskim na czele złowiła ryby 
wartości 1.122.340 zł, przekraczając 
przeciętną połowów o 39 proc.

Proporzec przodownika „Arki" 
przeszedł więc cbec.ire w ręce hel- 
sk ej załogi, która otrzymała ponad.o 
nagrodę pieniężną tj. ck. 79 tys. z!
1 tradycyjną beczułkę piwa.

Załoga kutra „Gdy 33“ z szyprem
Augustynem Kreftem zdobył, II mtej 
see, osiągając 169 punktów. Załoga ta 
złowiła największą ilość ryb, wartości 
1.163.400 zł. Otrzymała 53.442 zł.

Trzec e miejsce zajęła załoga kutra 
„Gdy 80", a dyplom uznarla załoga 
kutra „Gdy 60“, która wykazała zna­
czny wysiłek pracy, przesuwając się 
z 16 miejsca (w styczniu) na dzie­
siąte w lutym.

Wzmożony wysiłek pracy wszyst­
kich rybaków przyczynił się do ogól­
nego zwiększenia wydajności poło­
wów, mimo że wskutek częstych 
sztormów tylko 15 dni w lutym moż­
na było łowić. Przeciętna wydajność 
kutra wzrosła w porównaniu ze stycz 
niem o 43 proc.

MRN m. Sopotu
Prezydium MRN m. Sopotu ko­

munikuje:
W związku z okólnikiem Mm. 

Administracji Publicznej Nr. 20 z dn 
23 lutego 19.59 r. zmieniającym ter­
min zatw- erdzenia sprawo--,aina ra­
chunkowego dla miast wydzielonych, 
posiedzenie plenarne Miejskiej Rady 
Narodowej m. Sopotu zostaje prze­
łożone r*

Pomnik Wdł^oności
w Sopocie

Zarząd Miejski Sopotu zamierza] też jest rzeczą jasną, iż należy go 
teszcze w bieżącym roku przystąpić jak najprędzei zlikwidować.

UWAGA! Mieszkańcy GDYNI!
Będziecie czyfali

„DZIENNIK BAŁTYCKI"
w domu przy poranne] kawie — o ile

zamówicie prenumeratę 
z odnoszeniem do domu

2713-K

do wz. ies'erüa Pomnika Wdzięczno­
ści poległym w walkach o wyzwole­
nie Wybrzeża żołnierzom radzieckim.

Istniejący w Sopocie prowizoryczny 
pomnik poległych bohaterów radziec­
kich na Wzgórzu Olimp jsnim w po­
bliżu Opery Leśnej przerobiony zo­
stał z pomnika wzniesionego ku czci 
żołnierzy niemieckich, którzy padli w 
czas e pierwszej wojny światowej, to-

Projżkt Pomnika Wdzięczności wy­
brany zostanie spośród wyróżnionych 
przez jury gdyńskie projektów na ta- 
kiż pomnik w Gdyni. Pomnilc stan'e 
prawdopodobnie w centrum Sopotu 
w pcbMżu mola, gdyż Wzgórze Olim 
pijalne leży na uboczu miasta i nie 
należy do miejsc często odw edza- 
nycli, (tz)

MIGAWKI

Ł . , dzień 23 marca 1949 r. na 
godz. 9.30. Porządek obrad nie ule­
ga zmianie.

Nowy rocznik 
statystyczny Gdyni
Ukazał s ę obecnie nowy „Rocznik 

Statystyczny Gdyni" za rok 1947. 
Jest to już druga po wojnie tego 
typu praca Zarządu Miasta.

Rocznik obecny powiększony zo­
stał, w porównaniu cło poprzedniego, 
szeregiem nowych działów, omawia­
jących różne dziedziny życia spolecz 
nego ; gospodarczego miasta i por­
tu.

Wydawnictwo, liczące 80 stron 
odbito bardzo starannie na powiela­
czu. Do treści jego jeszcze powró­
cimy. (k)

Cricfownif
potnusł

Pamiętam doskonale, jak w lAie- 
głyrn reku prasa warszawska przepeł­
niała »we szpalty wypowiedziami P. 
T. Publiczności na temat: „Dlaczego 
płakałem na „Zakaźnych Piosen­
kach?“. Chociaż „Zakazane Piosen­
ki" trochę już zapomn eliśmy, temat 
wypowiedzi jest zawsze u nas na Wy 
brzeżu aktualny. Możemy płakać I m 
„Skarbie" i na „Kobiecie we mgle 
i na „Tajmyr-e" — co kto fabi! Ty­
siąc okazji! A wszystko przez to, ze 
moda Wvbi-eża lansuje dła pań upaf 
oie kapelusz? - p ramidy, czapki _ 
straszydła i kołpaki nad naturalne! 
wielkości, które nie ułatwiają niko­
mu oglądania sceny czy ekranu.

«Z*01* &£&,
W związku z tą ogólną bolączką 

sygnał żujemy cudowny pomysł dy­
rektora Teatru Miejskiego w Bydgo­
szczy. Mianowicie znany i u nas dyr. 
Gąssowski kazał wywiesić w swym 
teatrze ogłoszenie:

„Kobiety, ponad 40 lat mogą nie 
zdejmować kapeluszy".

Rzecz jasna, że nie m?, kob etą7, 
która by chciała chodzić z mełryka 
na glcwie. Teatr bydgoski odzvj*a 
widoczność. Prosimy dyr. Gaiła o 
plagiat ogłoszenia!

(k-s)

Na 66 rocznicę śmierci

KaroSa Marksa
Dnia 14 marca 1883, kwadrans 

przed trzecią po południu, prze­
stał myśleć największy ze współ­
czesnych myślicieli. Na dwie za­
ledwie minuty zostawiliśmy go sa­
mego, a kiedyśmy znowu weszli, 
znaleźliśmy go w fotelu spokoj­
nie śpiącego — ale już na zaw­
sze.

Nie sposób ocenić, co stracił w 
tym człowieku walczący proleta­
riat Europy i Ameryki, co straci­
ła w nim nauka historyczna. Rych 
ło da się odczuć wyrwa, sprawio­
na śmiercią tego mocarza.

Podobnie jak Darwin odkrył 
pirawo rozwoju świata organiczne­
go, tak Marks odkrył prawo roz­
woju dziejów ludzkich — ten pro­
sty, przesłonięty dotychczas ideo­
logicznymi nawarstwieniami fakt, 
te ludzie muszą przede wszyst­
kim jeść, pić, mieszkać, odziewać 
się, zanim mają możność zajmo 
v*ć się polityką, nauką, sztuką, 
religią itd-, że przeto produkcja

bezpośrednich, materialnych środ­
ków utrzymania, a więc każdora­
zowy szczebel ekonomicznego roz 
woju danego narodu, albo danego 
okresu, stanowi podstawę, z któ­
rej rozwijają się urządzenia pań­
stwowe, poglądy prawne, wyobra 
żenią estetyczne i nawet religijne 
dawnych ludzi, i z której wycho­
dzić należy przy objaśnieniu tych 
zjawisk, nie zaś na odwrót, jak to 
dotychczas robiono.

(Z mowy F. Engelsa nad 
grobem Karola Marksa).

Aby poznać l pokochać serce, 
które biło w tym wielkim uczo­
nym, trzeba było widzieć Marksa, 
kiedy odkładał swoje książki i ze­
szyty, w gronie rodziny lub w 
niedzielny wieczór — w kole przy 
jaciół. Wówczas okazywał się naj 
milszym towarzyszem, pełnym hu 
moru i dowcipu, umiejącym się 
śmiać z całego serca. Jego czarne 
oczy pod krzaczastymi _ brwiami 
iskrzyły się radością, drwiącą iro­

nią, skoro słyszał dowcipne słowo 
lub ciętą replikę.

*

Był czułym, łagodnym i wy­
rozumiałym ojcem- „Dzieci powin­
ny wychowywać rodziców” zwykł 
mawiać. W obcowaniu z córkami, 
które go niezwykle kochały, nie 
było widać ani cienia ojcowskiej 
władzy. Nigdy im nie rozkazywał, 
prosił je raczej o to, czego pra­
gnął, jak o przysługę, albo na­
prowadzał je na zrzeczenie się te­
go, czego 6obie nie życzył. A 
mimo to chyba rzadko który 
ojciec znajdował więcej posłuchu, 
aniżeli on. Córki traktowały go 
jak przyjaciela i odnosiły się do 
niego, jak do kolegi: nazywały 
go „murzynem'', żartobliwe prze­
zwisko, które mu nadano ze wzglę 
du na śniadą cerę i hebanowo 
czarne włosy i brodę. Natorr ist 
członkowie Związku Komunistów 
już przed rokiem 1848 tytułowali 
go „Ojciec Marks", chociaż nie 
miał wówczas jeszcze 30 lat.

(Ze wspomnień lafargue'a 
o Marksie).

Marks wykładał swój przedmiot 
metodycznie- Formułował twier­
dzenie możliwie krótko, a następ­
nie objaśniał je w dłuższym wy­
wodzie, starając się najtroskliwiej

unikać jakichkolwiek wyrażeń 
niezrozumiałych dla robotników. 
Polem wzywał słuchaczy do za­
dawania mu pytań. Jeśii pylań 
nie zadawano, wówczas zaczynał 
egzaminować,,a czynił to tak pe­
dagogicznie, tak umiejętnie, że 
żadna luka, żadne nieporozumie­
nie nie uszło jego uwagi.

*
Jak bardzo czuł się Marks nau­

czycielem w stosunku do mas 
„młodzieży", przejawiało się to 
i w czym innym. Marks wymagał 
wiele. Skoro wykrył jakąś lukę w 
zasobach wiedzy u któregoś z 
nas, naleciał z całą natarczywo­
ścią, by Jukę tę wypełnić i udzie­
lał natychmiast potrzebnych po 
temu wskazówek. Gdy pozostawa 
łiśmy z Marksem sami, Marks u- 
rządzał egzaminy, a egzaminy tc 
nie były żartem. Nie dawał sobie 
mydlić oczu. Gdy spostrzegał, że 
wszystkie wysiłki są bezcelowe, 
kładł kres przyjaźni. Wielkim za- 
szy czy tern było d'a nas, że tak 
nas „brał w obroty".

*

Nie było nigdy bardziej praw­
domównego człowieka nad Mar­
ksa, był on uosobieniem prawdy. 
Dość było spojrzeć na niego, a 
już się wiedziało, z kim się ma

do czynienia. W naszym „cywili­
zowanym’' społeczeństwie, w 
którym panuje permanentny stan 
wojny, oczywiście nie zawsze mnż 
na mówić prawdę — znaczyłoby 
to bowiem wydać się w ręce wro 
ga, lub postawić się poza nawias 
społeczeństwa — ale jeśli często 
nie można mówić prawdy, nie wy 
nika z tego bynajmniej, że trze­
ba mówić nieprawdę. Nie zawsze 
mogę powiedzieć, co czuję i my­
ślę, ale nie znaczy to, i9 muszę, 
albo powinienem mówić to, cze­
go nie czuję i nie myślę. Tamto 
jest nakazem rozsądku, to by­
łoby obłudą. A Marks nigdy nie 
był obłudny. Był do tego po pro­
stu niezdolny jak niezeosute 
dziecko. „Moje duże dziecko’’ na 
zywala go często żona. A nikt nie 
znał i nie rozumiał go lepiej ani­
żeli ona, nawet Engels. Istotnie, 
gdy Marks bvł w „towarzystwie” 
— (w cudzysłowie) — gdzie zwra 
cano uwagę na formy zewnętrzne 
i gdzie trzeba było zadawać so­
bie przvmus, nasz .murzyn" był 
doprawdy dużvro dzieckiem, a 
mieszał się niekiedy i czerwiem!, 
jak małe dziecko.

*
Jeśli mierzyć wartość człowie­

ka pracą dokonaną przez megu

— podobnie jak wartości przed­
miotu mierzymy ilością zawartej 
w nim pracy — t.o nawet z ti jo 
punktu widzenia Marks posiaoflł 
tak wysoką wartość, że niewielu 
spośród olbrzymów myśli może 
się z nim równać.

A czym wynagrodziło społe­
czeństwo ljurżuazyjne ten ogrom 
pracy?

Nad „Kapitałem" pracował 
Marks czterdzieści lat — i to jak 
pracował! Tak, jak tylko Marks 
pracować umiał. Nie będzie prze­
sadą, jeśli powiem, że zarobek 
najgorzej płatnego wyrobnika w 
Niemczech wynosił w ciągu 40 
lat więcej, aniżeli wynosiło „ho­
norarium" Marksa, czyli Innymi 
słowy honorowa zapłata — za je­
dno z dwu największych dzieł 
naukowych naszego stulecia. Dru 
gim takim dziełem są prace Dar­
wina.

Nauka nie jest wartością ryn­
kową. Czyż można żądać od bur- 
żuazyjnego snoleczeństwa, aby 
zapłaciło przyzwoitą cenę za umfl 
tywowanie wyroku śmierci na 
siebie?

(Ze wspomnień Liebknecht! 
a Marksie).

I



Okazja! Okazja!

KUTER!
sprzedam natychmiast
(nowy) 9 m długości 25 PS

Gdańsk, Rybakl Górne 2 m. 6

r ZAGINĘŁY
zezwolenia S-ni „Zgoda" dla 
sklepów: 18 — Rzemieślni­
cza 76, 20 — Benislawskie-
go 4-a, 1 23 — Boks w Hali 
Targowej — na s"-zedaż wy­
robów PMT, dla sklepu nr 38 

— Czerw. Kosynierów 121~a 
na sprzedaż denaturatu i dla 
sklepu nr 5 — Śląska 51 — 
zgłoszenie przemysłu. 2808-k

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE" 

w Gdyni
Ponie-działek — godz. 19.30:
„Tu mówi Taimyr”.

TEATR WIELKI w GDAŃSKU 
Poniedziałek — godz. 19.30:
,,Szklanka wody",

TEATR KAMERALNY w SOPOCIE 
Poniedziałek — godz. 19.30: 
.»Seans” — Cowarda.

REPERTUAR K 1 IN
GDYNIA — Atlantic — ^.Zielone lata” — 

dozwol.
GDYNIA — „Warszawa” — Nikt nic n! 

wie.
GDYNIA — Fala — „Piećń Tajgi** — 

dozwol.
GDYNIA — „Goplana* — Jasna droga.

Dozw, dla młodzieży.
GDYNIA - CHYLONIA — Promień — 

„Barylcczka” — dozwol. od 18 lat.
SOPOT — „Bałtyk” — Lekkomyślna sio­

stra.
W niedzielę poranek o tl.00 — 
„Daleka droga”

SOPOT — „Polonia” — Zagubione dni 
Początek seansów': w dni powsi 
16.00, 18,30, 21-00 w niedziele:
13.30, 16.00, 18,30 i 21 00

OLIWA — „Polonia ’ -r Krakatit. — nie­
dozwolony dla młodzieży.

WRZESZCZ — „Bajka” — Sępy 
(dla młodz. dozw.)

WRZESZCZ — „Capitol” — Skarb.
16.00. 18.00, 20.00 w niedz. 
od 14.00.

GDAŃSK — „Światowid” — Tchórz.

od

DYŻURY APTEK
od dnia 12.3 do dn 16 3 b. r.

GDYNIA i ORŁOWO: Apteka pod Gry­
fem, ul. Slarowiejska 34 i Apteka 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłów 
*ka 66,

BOPOT: Apteka pod Orłem, ul Rokossow­
skiego 21

WRZESZCZ: Apteka Centralna.
GDAŃSK: Apteka pod Słońcem, ul. 

Garncarska 6.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK, 15.III.t049 R.

5.05 Sygnał ryasu. 5.10 Wisdom, po- 
fanne. 5.15 Muzyka poranna. 5.20 Kon 
cert. 6 00 Muzyka poranra. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka, 6.50 Program. 6.55 
Muzyka. 7.00 Wiadom. poranne. 7 20 Prze­
gląd prasy stołecznej. 7.25 Muzyka. 8.00 
Skrót wiadomości dziennika. 8.05 Audycja 
dla ko Met. 8.15 Muzyka por. 8.30 „Da­
leko od Moskwy”. 8.50 Muzyka. 9.15 In­
formacje ogólnopolskie. 9,20 Skrzynka 
PCK. 9.30 Wszechnica radiowa. 9.50 Od­
czytanie programu lokalnego 9,53 Przer­
wa 11.40 Kronika węgierska. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12,04 Wiadomości południo­
we 12.20 „Na swojrką nutę”. 12.45 
Audycja d?* wsi 12.55 Audycja dla ws: 
13 10 Pjrzenva 14 20 Kursy radiowe ii a 
nauczycieli. 14,30 Przekrój tygodnia na 
Wyb^aeżu. 14,40 „Antologia muzyki czes­
kiej”. 15.10 felieton literacki. 15.20 Inf. 
miejscowe. 15 30 Audycja dla dzieci. —
15.50 Muzyka. 15.55 Ż zagadnień życia 
I pracy kobiet. 16.00 Pierwszy dziennik 
popołudniowy. 16 15 Śpiewy i tańce pod­
halańskie. 16 35 fcvegląd wydawnictw oś­
wiatowych. 16.45 Koncert popularny, 17.35 
Pogadanka przyrodnlczo-naukowa. 17.45 
Drugi dziennik popołudniowy. 18 00 Lek­
cja jeżyka rosyjskiego. 18.15 Z okazji 
ćwięta narodowego Węgier. 18 50 .Ko­
muna Paryska” 19.00 Audycja dla \voj- 
•ka. 19.25 Kwadrans lekkiej muzyki for­
tepianów*»]. 19.40 Wszechnica radiowa, 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 Koncert 
•ymfoniczny 22.00 Koncert. 22,45 Co-

sienny przegląd wydarzeń. 23,00 Ostat- 
'wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna.

23.50 Program. 24.00 Hymn.

Nauczyciele uaktywniają $iąSfingowała urodziny dziecka
aby wymóc alimentyOdbyła się -w ' Sopoc c w tych 

dniach konferencja nauczyoieli SL-cw 
ców z całego wojew. gdańskiego, w 
której udział wzięli również dr Pod- 
horski — wicewojewoda gdański, ku­
rator Okręgu Szl<. Blasińsk , przed­
stawiciel Woj. Kom, PZPR Fodar, 
prezes Okr. Gdańsk ZNP Da,Ilkow­
ski, przedstawiciel Woj. Zarządu Z. 
M. P. Barski, przedstawiciele P.S.L. 
dr Kubik, Woj. Zarządu S. L. poseł 
Chała, sekretarz Ohrebski, kierow­
nik Wydz. Pers. Glap ński i kierow­
nik Wydz. Spoi. - Oświatowego Wit­
kowski, N. K. W. S. L. reprezen­
towali Czyż i Bartecki.

Kurator Blasiński omówił zadanie 
nauczycielstwa w bed own ctwie socja 
lizmu. Przedstawiciele partii i org. 
spoi. składali życzenia pomyślnych 
obrad, po czyni przedstawiciel PZPR 
Fodcr wygłosił referat pt.. ,,Marksizm 
• Lenin izm — ideologia świata pra­
cy".

Następny referat wygłosił wicewo­
jewoda dt PodborsB. Omówił on

drogi rozwoju społeczn. - gospodar­
czego wsi. Referaty oświatowe -wy­
głosili Sioński i Baczewski, jeden o-- 
mów 1 sprawy oświaty na w-si, drugi 
sprawy kulturalne. Referat pt. „ZS 
RR przyjaciel i sojusznik Polski“ wy­
głosił przedstawiciel PZPR Leja. Z 
kolei prezes ZNP Okr. Gdańskiego 
Dankowski omówił sprawę komitetów 
rodzic elskich, które powinny współ­
pracować ze szkolą w wychowaniu 
dobrego obywatela. Komitety te trze 
ba zmodyfikować przez . wprowadze­
nie do nich nowych ludzi, pochodzą­

cych z mas robotniczych i chłop­
skich.

Po każdym referacie odbywała się 
ożywiona dyskusja, w której za’* e- 
ralii glos nauczyciele. Mówcy z tere 
nu poruszyli szereg konkretnych pro­
blemów-. Dyskusję podsumował przed 
staw-iciel NKW Sk ob. Czyż.

Konferencja ta niewątpliwie utw-ier 
dzila uczestników-, jej w przekonaniu, 
że nauczyc el, służąc dobrej sprawie, 
nie może s-ię uchylać od czynnej wal­
ki z wyzyskiem człowieka przez czlo 
wieka, (n)

Niecodzienną sprawę rozpatrzy 
w dniu )6 b. m. Sąd Grodzki w 
Gdyni. Kulisy jej wyglądają na 
stępująco:

W czasie pobytu na robolach w 
Niemczech 25-letnia Anna Wojt­
czak poznała Polaka, Kazimierza 
Dornow-skiego, tapicera, z którym 
nawiązała bliższe stosunki. Obo­
je przybyli do Gdyni w 1945 r. 
lecz zamieszkali oddzielnie. Anna 
Wojtczak zaczęła pracować, jako 
sprzątaczka w szkole Nr 2Ó, zaś

Następny 
nwtoryzaiyjni SP
W dniu 15 bm. rozpoczynają 

się zajęcia teoretyczne i praktycz 
ne w Woj- Ośrodku Przysposobie­
nia Wojskowo - Motoryzacyjne­
go Służby Polsce, który mieści 
się w Sopocie przy ul. 23-go Mar­
ca. Poprzedni turnus ukończyło z 
dniem 5 lutego br. z wynikiem 
bardzo dobrym 7, a z wynikiem 
dobrym 52 junaków. Z Y/ynikiem 
dostatecznym zdało egzaminy koń 
cowe 43 chłopców, oceny niedo­
stateczne otrzymało zaledwie 6 
Junakom, którzy przeszli prze­
szkolenie motoryzacyjne, przyzna 
no prawa jazdy 3 kategorii.

Na rozpoczynający się w przy­
szłym tygodniu drugi turnus mo­
toryzacyjny, który trwać będzie 
do 15 lipca br., pizyjęci zostaną 
junacy, wytypowani przez M.ej- 
skie Komendy SP w Gdańsku, 
Gdyni i Sopocie oraz Komendy 
Powiatowe: Gdańsk i Wejhero­
wo. Uz)

Jutro przyjeżdża
Teatr Naród omy

na Wybrzeże
z Bratysłamy

W ramach Tygodnia Pogłębienie 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej 
przybywa we wtorek na Wybrzeże 
zespół Teatru Narodowego z Braty­
sławy.

Zespół ten trzykrotnie wystąp w 
Teatrze „Wybrzeże“ w Gdańsku (15 
i 17. III.) oraz w Gdyni (18. III.)

w barwnym w do-wisku pieśni, tańca 
i muzyki pt. „Rok na wsi“.

Teatr Narodowy z Bratysławy jest 
normalnym teatrem dramatycznym. 
Widowisko „Rok na wsi" zespól 
przygotował specjalnie dla polskiego 
widza, dla publiczności bratniej Pol­
ski, pragnąc pokazać jej w całej kra-

Malcy z Domu Dziecka na Grabówko
lubią słodycze

Ja,k wiadomo, Dom Małego D-e 
cka w Orłowie został przeniesio­
ny w 1947 r, na Grabówek do gma 
chu, gdzie mieści się kilka insty­
tucji opiekuńczych Wydziału Opie 
ki Społecznej Zarządu Miejskiego 
w Gdyni.

Niemowlęta i male dzieci mają 
tam zapewnioną troskliwą opiekę 
fachowczyni, p. Keiserówny i per­
sonelu pomocniczego. Jest ich 
44. Dzieci, mimo okresu zimowe­
go, pie chorujń-

U odwiedzających gości dzieci 
łakomie dopominają się t słody­
cze. Najwięcej aktywności w tej 
dziedzinie wykazują chłopcy z ma

łym „Anglikiem", Michasiem Mro 
zem, na czele. Matka jego, Angiei 
ka, zmarła po przybyciu do Polski- 

Kierownictwo Domu Małego 
Dziecka zwraca się z apelem do 
matek, aby nie przynosiły do Do­
mu niemowląt w kilka dni po uro­
dzeniu. Dopiero po 6 tygodniach 
dziecko może być oddane do żłób
ka. (jota)

PRZEDS9ĘBS&&STWO
ROBÓT CZERPALNYCH i PODWODNYCH

w GDAŃSKU
o d zaraz;poszukuje

1) Radiotelegrafistę z dyplomem
2) Mechanika okrętow. rutynowanego I lub II ki.
3) Mechanika okrętowego II klasy.
Warunki do omówienia. — Zgłoszenia kierować pod adresem:
P. R. C. 1 P. — Gdańsk - Zawisie, ul. Promowa 7 — 13.

2785-k

Zarząd Nieruchomości Mie|- 
sklch w Lęborku zaangażuje na 

stanowisko kierownika

TECHN1KÄ
w IV grupie uposażenia w-g 
umowy zbiorowej w myśl Dz. 
Urz. Min. Adm. Publ. Nr 46. 
Rok IV. Oferty Zarząd Nieru­
chomości Miejskich — Lębork, 
ul. 10 Marca 7. ' 2755-k

INŻYNIERA butfawlanego z praktyką
gtOSJtukuiG 2806-k

ZJEDNOCZ. ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO 
Gdańsk — Wały Jagiellońskie 9 — Wydz. Personalny nok. 302

Unieważnia sie
przepustki portowe wraz z numerami 
portowymi: Żynis Kazimierz Nr por- 
towy 350 przepustka Nr 7842. Ciećko 
Jan Nr portowy 341 przepustka Nr 
6779. Jankowski Wacław Nr portowy 
360 przepustka Nr 7377. 2773

Km. 36/49 — OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie Stanisław Bart­

kowiak, mający kancelarię w Starogardzie, ul. Wybickiego 10, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 18 marca 1949 r. o godz. (1 w Starogardzie, ul. 
Kościuszki nr 83, odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Antoniego Stasiewskiego, składających się z: 
Jednego kutra do przerabiania mięsa, jednej maszyny kom­
pletnej „Wilk" do mielenia mięsa, jednej transmisji komplet­
nej, jednego motocykla 1U0 cm 1 jednego motoru na prąd 
zmienny — oszacowanych na łączną sumę zł 245.000, .

Ruchomoś -i można oylądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej wyznaczonym.

Dnia 14 marca 1949 r. KOMORNIK BARTKOWIAK ?8(T2

BetWtfi-lrlJiisisił
(księgowość przemysłowa) zostanie 
natychmiast przyjęty. — Zgłoszenia 
PRZEDSIĘBIORSTWO robót czer­

palnych I PODWODNYCH 
Gdańsk - Zawlile, ul. Promowa 7—13 

2786-k

INŻYNIERA - MECHANIKA i 
TECHNIKA - MECHANIKA
na stanowiska kierownicze przyjmie 
Dyrekcja Państwowego Przemysłu 
Miejscowego na wojew. gdańskie. 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału 
Personalnego — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 216 — w godzinach urzędo­
wych. 2788-k

s e wielkie bogactwa, jakie kryie fol­
klor ludu słowackiego.* Widowisko 
mogło objąć naturalnie pewien tylko 
wycinek żyoia i obyczajów tego ludu, 
ale w głównych zarysach daje do­
skonale wyobrażenie o nieb, na prze­
strzeni jednego roku kalendarzowe­
go.

Polskiego widza specjału c „bierze“ 
w tym świetnym widowisku duże po 
dobieństwo typów, strojów, pieśni 'td. 
do folkloru naszej wsi podhalańskie;. 
Świadczy to raz jeszcze o bl skim po­
krewieństwie bratnich krajów i naro­
dów słowiańskich.

Dornowski zamieszkał w Cisowej, 
gdzie pracoyvat w swoim zawodzie-

Z biegiem czasu stosunki mię­
dzy przyjaciółmi popsuły się, i 
Dornowski porzucił prowadzącą 
niespokojny żywot kobietę. Wresz 
cie nagabywany przez nią ustawi­
cznie, wyjechał do Bydgoszczy.

Pałająca zemstą b. przyjaciółka 
postanowiła go „ukarać". Wed­
ług aktu oskarżenia Anna Wójt 
czak w lutym 1948 r. w Łodzi, 
gdzie przebywała u .swej siostry 
przedłożyła w Urzędzie Stanu Cy 
wilnego zeznania dwóch świad­
ków o urodzeniu przez nią w dniu 
5 maja 1946 T. w Łodzi, dziecka 
pici żeńskiej. W rzeczywistości 
dziecka nie miała. W ten 9posób, 
wprowadzając w błąd Urząd Sta­
nu Cywilnego, wyłudziła metry­
kę urodzenia dziecka, zaś we wrze 
śniu 1948 r. w Gdyni użyła tej 
metryki, wystawionej na imę Krą ■ 
styny Wojtczak, swej córki, przed 
kładając ją w Sądzie Grodzk im 
Oddziału Cywilnego w celu uzys­
kania alimentów. (jota).

Ofiary
Wpłacili w redakcji 
C. S. z Sopotu — otrzymaną w 

Dniu Kobiet premię w wy sok. 3.000 
zl — na wjizek dla sparaliżowanej 
córki Władysława Mikołajuna,- 

— Bezimienn e — na streptomycy­
nę dla 23-letniego chorego — zl 500

i OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAMY barak drewniany z pomiesz­
czeniem na biura i składy — skanalizo­
wany — światło w śródmieściu Gdvni. 
Garaż drewniany przenośny na pomiesz­
czenie dwóch samochodów. Wiadomość 
tel. 12-41. _______ 2775
WTOSENNE płaszcze, kostiumy, ubrania, 
gumowce, kanadyjki — wielki wybij» u 
„Janiny” — Wrzeszcz, Grunwaldzka 85,
wejście z Dworcowej. __ 2303-k
KREDENS orzech, biblioteka, stół, dnb, 
sprzedam. Sopot, Podgórna 16 — 3. 2796
SPRZEDAM tanio samochód osobowy — 
Ford, cały lub rozbiórka. Gdynia, Sien­
kiewicza 38, Jakubowska. 2795
WYTWORNE wiosenna drewniaczki pole­
ca hurtowo „Botina” Kraków, Stradom 5.

2233-k

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę 
RKU Kraków, nazwisko Chyrc Włady­
sław.______________________________ 2777
SKRADZIONO kartę rejestr. RKU, bilet 
kolejowy miesięczny, kartę rozpoznaw­
czą na nazwisko Cyrklalf Bolesław.

2801
ZGUBIONO legitymację Marynarki Wo­
jennej Nr 24197, nazwisko Biesiekierski 
Władysław. 2776
ZGUBIONO dowód osobisty, zwolnienie 
wojskowe RKU Nicko - - Sidor Leon.

2782-k
ZGUBIONO kartę RKU Sosnowiec na na­
zwisko Lach Jerzy, Malbork. 2784-k
UNIEWAŻNIAM dwa dowody tożsamości 
koni Nr 3660, 3661, wydane Zarząd Gmi­
ny Myszewo, pow. Malbork, nazwisko

dziński Leon. 2783-k
SYPIALNIĘ, różne meble tanio snrzedam 
Sopot, Wojska Polskiego 8 — II p.

2766

LOKAIE
LOKALU PRZEMYSŁOWEGO w Gdańsku 
150 m kwadr. pow. z piwnicą I stajnią 
poszukuję Zgłoszenia: Czytelnik, Wrzeszcz
„25”.______________________________ 2726
SZUKAM od zaraz pokoju umeblowane­
go do czerwca. Oferty Dziennik Bałtyc­
ki „944”, 2794
POK(>J wygodami Gdynia zamienię na 
podobne — Sopot. Oferty; Dziennik Bał­
tycki „Zamiana”.__________________ 2797
SKLEP mieszkaniem Gdynia zamienię na 
dwa pokoje, sprzedam urządzenie. Ofer­
ty: Dziennik Bałtycki „957”. 2798
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią za zwro­
tem kosztów remontu. Oferty: Oliwa, Ar­
mii Polskiej 1 Czasopisma.__________ 2763
POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju na 
linii Gdynia — Gdańsk. Oferty pod 
„3000” Wrzeszcz, Barlickiego „Prasa”.

2791-k
ZAMIENIĘ 3 pokoje z wygodami Nowy 
Port na domek z ogródkiem trasa Gdańsk 
— Oliwa. Wiadomość Bliska 6 — 6.

2790-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
'GUBIONO bilet rodzinny wydany przez 
MZKGG na nazwisko Ostrowska Alicja

2770
ZGUBIONO zaświadczenie tymczasowe na 
nazwisko Sarnikowska Zofia. 2769
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną Nr 46622— 
46C23/V Gajdo Wanda i Gajdo Stawo- 

r. 2768
ZGUBIONO książkę meldunkową domu
Sopot, Stalina 745, proszę zwrot. 2765i

POSAD POSZUKUJĄ
UCHALTER bilanslsti długoletni — prze­

mysłowa, przebitka — wolny od 1. 4- 
względnie 1.5.T949 f. tin Lębórk. Zgłosze­
nia do Czytelnika — Lębork.

2781-k
PRACZKA poszukuje pracy po domach. 
Oferty: „Praczka” — Czytelnik, Wrzeszcz
Grunwaldzka, 2771
MISTRZ kowalski — znajomość pracy 
z ognia pod miotami, przekuwanie wszel­
kiej stali — poszukuje pracy, Siedlice, 
Wyczółkowskiego 22 — 1 K, B. 2789-k

NAUKA
CHESTERFIELD’S COLLEGE. Nowe zapi­
sy — angielski — szwedzki — rosyjski. 
— Dorośli —* Dzieci. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44. 2669

RÓŻNE
FOTOGRAFIE przepisowe do rejestracji 
wojskowej 24 godziny „Kade - Film” —
Sopot, Rokossowskiego 54.___ 2767
ZAGINĄŁ pies półroczny wyżeł — gry- 
fon Odprowadzić — wynagrodzę. Oliwa,
Armii Polskiej 3,  2764
PSA czarnego — biała kamizelka — setia 
uprowadzono 9 lutego. Proszę odprowa­
dzić — Gdańsk, Biskupia 6 —— tel. 31098.

2792-k

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany Jest 

we wtorki i czwartki

Borys Faifoncw 23)

Ö ftdŁmsm
_ Komendant Naftogradu mimo woli pod­

niósł się z miejsca i spojrzał ze zdziwieniem 
na dygnitarza.

— Naprawdę nie rozumiem, co pan chce 
przez to powiedzieć, panie Obersturmbahn- 
fuehrerze.

Władczym gestem Romel kazał Launitzo- 
wi usiąść, a następnie zaglądając mu w oczy, 
ciągnął uroczyście:

— Niech pan siada, komendancie. Proszę 
mnie uważnie wysłuchać. Gdy trzy dni temu 
zobaczyłem pana po raz pierwszy w życiu, 
spodobał mi się pan od pierwszego spojrze­
nia. Znałem kiedyś pańskiego ojca, a gene­
rał Schweritz wyrażał się o waszej rodzinie 
z niezwykłym wprost u niego entuzjazmem. 
Zwróciłem się do Berlina, do centrali służby 
wojsk SS i zażądałem informacji, dotyczą­
cych pańskiej osoby. Proszę się nie dziwić — 
to się u nas zwykle praktykuje, o ile ma się 
Powierzyć człowiekowi tak eksponowane sta 
nowisko o takich jeszcze pełnomocnictwach.» 
Informacje wypadły pierwszorzędnie. Zrozu­
miałem wtedy, że jest pan człowiekiem, któ­
ry nie tylko zasługuje na całkowite zaufanie, 
ale i tak energicznym i sprytnym, że potrafi

wywiązać z tak niesłychanie trudnych o-
fc,0*2-ązk*W’> jafr umchomig&ie jprzęmy^u naf­

towego. Bo proszę mi wierzyć, kochany przy­
jacielu, tu nie chodzi tylko o okres wojny, 
ale nasze piany mają długofalowy charakter, 
sięgają czasu, który nasląpi po podyktowa­
niu zwycięskiego pokoju. Muszę z panem być 
szczery i wtajemniczyć go w zamierzenia, 
jakie nasz fuehrer powziął w swym genial­
nym mózgu, a które raczył nam na jednej z 
odpraw wyłuszczyć w głównej kwaterze w 
Prusach Wschodnich.

Romel dopił likier, napełnił znowu kielisz­
ki, zapalił grube cygaro i ciągnął dalej:

— Kiedyśmy przegrali ostatnią wojnę, 
straciliśmy wszystko, co składało się na na­
szą wiarę w panowanie nad światem. Za­
chowaliśmy jednak to, co w moim pojęciu 
jest najcenniejsze — zachowaliśmy nasz pru­
ski duch i wrodzone nam poczucie wyższo­
ści rasowej. Właśnie dzięki temu zdołaliśmy 
stworzyć to, co dziś określamy jako narodo­
wy socjalizm To jest najwspanialsza emana- 
cja naszego ducha narodowego, a Adolf Hit­
ler jest właśnie wykładnikiem tego ducha, 
jest żywym wcieleniem mitu narodowego. 
Zresztą zna pan to dobrze z Rosenberga. I na 
tym właśnie polega nasze zwycięstwo...

Bo proszę pomyśleć. Nie upłynęło jeszcze 
dwadzieścia lat od haniebnego dyktatu wer­
salskiego, a my już staliśmy się olbrzymią po­
tęgą, z którą musiał się liczyć cały świat. —■ 
— Dzisiaj my zagrażamy całemu światu, stru 
pieszałemu w swych martwych formach 
bzdurnej ewomeji. My dajemy mu coś więcej, 
dajęmy mu nasz rozpęd, naszą młodość i nasz

wiecznie żywy entuzjazm dla wielkich rze­
czy. I dlatego nasze będzie zwycięstwo. Na­
szym obowiązkiem, Launitz, jest oddać wszy­
stkie swoje siły, każdy wysiłek dla tego zwy­
cięstwa! A!e, o ile, przypuśćmy — zresztą ni­
gdy w zwycięstwo nie wątpiłem — los nam 
nie będzie sprzyjał, o ile przegramy i tym 
razem, co począć wtedy?...

Wynurzenia Romla przerwało nagle wej­
ście Luizy Mueller.

— Pozwoliłem sobie zezwolić starszemu 
sędziemu śledczemu tutejszego gestapo, Lui­
zie Mueller, skorzystać z pańskiej obecności 
w moim gabinecie — rzekł Launitz, odpowia­
dając na nieme pytanie dygnitarza. — Ma bo­
wiem do pana wielką prośbę. Jest jej potrzeb­
ny nagły urlop na pięć do dziesięciu dni — 
dodał cicho.

Luiza podniosła do swych ładnych oczu 
koronkową chusteczkę. Wiedziała bowiem, że 
jest to najsilniejsza broń w ręku pięknej ko­
biety.

— Niech się pani uspokoi. Fräulein. Kiedy 
przystojna kobieta płacze, już popełnia zbrod­
nię, bo psuje sobie piękne oczy, które zaczy­
nają puchnąć — powiedział uprzejmie i z 
rzadką u ■wysokich dygnitarzy galanterią Ro­
mel, uważnie przyglądając się pięknej dziew­
czynie, która jak zwykle ubrana była w wy­
szukaną, chociaż trochę krzyczącą tualetę 

o> wieczorną.
^ — Tak, ale dlaczego pani zmuszona jest

I zwracać się aż do mnie w tak błahej napraw- 
> dę inrawię?. Czjr Heigt* ni* ipoż* udzielić

pani urlopu na własna rękę?
— Naturalnie, że może, —■ odpowiedziała 

Luiza, — ale pan Untersturmfuehrer Heintz 
zachowuje się ostatnio tak dziwnie, że po pro­
stu...

11.

Nim Luiza zdążyła dokończyć rozpoczęte 
zdanie, do gabinetu bez pukania i z pewną 
siebie miną wszedł Heintz, , w towarzystwie 
dwóch gestapowców, uzbrojonych w tutoma- 
ty. Od wczorajszego dnia zmienił się nie do 
poznania. Znikła potulna mina człowieka, po­
grążonego w oczach wysokiego dygnitarza. 
Teraz szczurza — jak ,ią określił kiedy Lau­
nitz — twarz Unterstur.mfuehrera była pełna 
buty i pewności siebie. Oczy jego pałały triu 
mfem, a pierś rozpierała duma, wypływają­
ca z dobrze spełnionego zadania.

— Czy przyniósł pan ze sobą plany szy­
bów naftowych i przekrojów geologicznych9 
— zapytał Romel, ze zdziwieniem rzucając 
spojrzenie na rozpromienioną twarz szefa ge­
stapo.

— Tak jest, panie Obersturmbahnfuehre- 
rze! — stuknął Heintz obcasami i położył na 
biurku żółtą teczkę.

— A czy do jej dostarczenia nie wystar­
czył tylko jeden szef gestapo? — zapytał Ro­
mel, patrząc na dwóch gestapowców przy 
drzwiach.

— To już jest inna historia...

(Ci^g jutro)
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Niedyskrecje...
...W czasie waltó Lukacz — Wy­

tyk publiczność, zgromadzona na Ha 
Ii Dworca Morskiego, żywo dopin­
gowała boksera „Czynu“ do walki. 
Z. akompaniamentem — „Tarzan, oij 
go za Antka" — widownia zagrzewa­
ła go do boju, pragnąc, ażeby po­
gromem Antk ewicza znalazł swego 
poskromiciela w Gdyni. Rezultat jest 
już znanv. Lukacz zremisował, a zem 
sta za Antkiewicza wlała się tylko 
połowicznie...

...Są drużyny, które mogą korzy­
stać z różnych dobrodziejstw, jakie 
im daje ich natrcnuiąca Tstytucia. 
Np. taki KSMZK „Pionier" ma do 
swojej dvspczycji elegancki autobus, 
który służy nie tyEco do przewożenia 
graczy i kibiców, ale spełnia równ eż 
doskonałe role... szatni, gdz:e zawod­
nicy nrzebierają się w swoje kostiu 
my. Było tak na wczorajszym meczu 
z „Morskim".

A propos „Morskiego" — jak sir 
okazuje, zawodnicy tej drużyny zwró 
ciii sie do swego kierownictwa, aże­
by ich następnym razem podwieźli 
do boiska statkiem, gdzie również 
mogliby korzystać z wygody... pływa­
jącej szatnk Dla odmiany taki znów 
„Czvn“ — ma do swojej dyspozycji 
— fabrykę „żywego słowa" tj. dru­
karnię „Czytelnika". Tym też należy 
tłumaczyć szafowanie wyrazami 
(wszak to idi nie kosztuje) i poda­
nie na plakatach reklamujących mecz 
ZZK — „Czyn“ że 90 proc. z wy­
mienionych zawodników jest... repre­
zentantami Polsk’, a już co najmniej 
okręgu..

Łechta
NIELIGOWEJ 
wygrywa z Gromem 8:2

Gdyby nie seria bramek po przerwie, toby mecz piłkarski Le- 
chia — Grom 8:2 (2:0) uważalibyśmy za jeden z najsłabszych 
1 najnudniejszych, Jakie na przestrzeni ostatniego roku w wyda­
niu banij aminka ligi oglądano. Do przerwy, a nawet 10 minut w 
drugiej połowie wyglądały naprawdę tragiezsie. Przy stanie 2-2 
kibiców pięściarskich I.echii ogarnął duży lek, a większość zasta­
nawiała Się z.jaką porcją bramek wrócą gdańszczanie najbliższej 
niedzieli z wyprawy krakowskiej.

przyszłych rozgrywkach ligo-Ostatnie pół godziny gry nieco 
reputację Lechii poprawiły. Znów_ 
oglądaliśmy parę pokazowych za­
grań z pranej strony napadu, w 
której re-j wodził Kokot II, wy­
chodzenie na pozycję „bramko- 
strzelnego" Rogo-cza, efektowny 
wolej Skowrońskiego i wspiera­
nie ataku przez ofensywną pomoc 
Lechii. Wszystko to jednak jest 
grubo za mało jak na umiejęt­
ności ligowego zespołu i trudno w 
tej chwili oceniać szanse Lechii

Nowi mistrzowie 
w szermierce

W sobotę rozpoczęły się w Gliwi­
cach trzeci© po wojnie drużynowe mi­
strzostwa szermiercze Polski. Mistrzost­
wa odbywają się w trzech broniach z 
udziałem pięciu drużyn we florecie, 
trzech w szpadzie i dziesięciu w szabli.

W pierwszym dniu rozegrano floret, 
w którym tytuł mistrza Polski zdobyła 
niespodziewanie drużyna ZS „Budowla­
ni” (Kraków) w składzie Soltan, Krzy­
wicki, Frzeździecki i Zawadzki.

Triumf pięściarzy polskich
UW Ałowoci-t

Rozegrany w Nowych Zam­
kach międzynarodowy mecz 
pięściarski Polska — Słowacja 
zakończył się vü/sokim zwycięst­
wem bokserów polskich w sto­
sunku 11:5, jfray czym dwa mink- 
tv uzysKali Stowa^-y walkowe­
rem, z powodu kontuzji ręki

Piłkarze „Unionu“ 
w Słupsku

Pierwszy tegoroczny start piłkarzy 
„Unionu” z dobrą drużyną okręgu szcze­
cińskiego „Gwardią” Słupsk uważać na­
leży za udany. „Union” rozegrał ze wspo 
mnianym zespołem dwa mecze, przy 
czym u siebie w Gdyni zremisował 3:3, 
a w Słupsku po równorzędnej grze u- 
legł gospodarzom 2:5.

W pierwszym meczu bramki dla „U- 
nionu” uzyskują: Grande — 2 i Mora­
wiec. Miejscowi mieli jeszcze kilka oka­
zji do uzyskania lepszego stosunku, lecz 
na przeszkodzie s-tanęła dobra gra obro­
ny przeciwnika.

Rewanżowe spotkanie odbyło się w 
Słupsku, w którym „Union” przegrał do 
„Gwardii” 2:5. ’ Do przerwy, wynik 
brzmiał 2:2, przy czym nieznaczną prze­
wagę miał nawet „Union”, dla którego 
b ramki uzyskali Bartolik i Klimczak z 
karnego. Grużyna gdyńska nie wytrzy­
mała jednak silnego tempa i po przer­
wie oddała inicjatywę gospodarzom. 
Bramki dla „Gwardii” zdobyli: Gadaj II 
— 2, oraz Jankowski, Gadaj I i Sosnow­
ski po jednej.

lYrocław-Kraków 11 :5
W obecności 6 tys. widzów odbył się 

w Hali Ludowej we Wrocławiu między­
okresowy mecz bokserski Wrocław —- 
Kraków, zakończony zwycięstwem gospo­
darzy vr stosunku 11:5. Największą nie­
spodzianką bvła doskonała foj-ma Sztol- 
ca. k-óry wysoko wygrał na punkty ze 
Stysialem.

Przebieg walk (gospodarze na I miej- 
*cu):

Przybyłowicz wygrał w III rundzie 
przez techn czne k. o. z Kurnikiem. Czaj­
kowski wypunktował Leja. Kujawa zwy­
ciężył przez dyskwalifikację GromaJę. 
Szczepan pokonał wysoko na punkty 
Piszczka, Sztolc po najładniejszej walce 
dnia zwvciężył wysoko na punkty Sły­
siała, który w III starciu znalazł się 
dwukrotnie na deskach, Domański zremi­
sował z Matulą, Krupiński uległ na 
punkty Pieniążkowi. Urbanowicz uległ 
Przez techn. k. o. w III starciu Rysiowi.

Czortka, który nie został dopusz­
czony przez lekarza do walki.

W muszej Kasperczak nie 
rozstrzygnął Wałki -z Narlem. W 
koguciej Grzywocz zmusił już w 
I r. do poddania się Iwasnicka, w 
piórkowej Matloch wygrał zdecy* 
dtwanie na punkty z Gtezem. 
W lekkiej Czortek oddal punkty 
walkowerem. W pólśredniej Chy- 
chla zwyciężył wysoko na punk­
ty Kovaca. W średniej Nowara 
zmusił do poddania się po I star­
ciu Boska, przy czym Polak miał 
od pierwszego momentu walki 
miażdżącą przewagę nad przeciw­
nikiem. W półciężkiej Kółeczko 
zremisował z Mateiovicem. Pie*rw 
sze starcie zaczęło się nieszcze­
gólnie dla Polaka który po sil­
nym ciosie przeciwnika znalazł 
się nawet do 9 na deskach. Jed­
nak w następnych rundach Kó­
łeczko wysoko przeważał nad 
przeciwnikiem i w sumie nawet 
był nieco lepszy. W wadze cięż­
kiej Klimecki nie rozstrzygnął 
spotkania z Sudovkym.

„Lechii" brak wykończenia. Trze-1 wagi i inicjują szereg zagrań, 
ba dodać, że zlodowaciała sko- które przynoszą upragniony pre- 
rupa śnieżna nie pozwala na ja- zultat. W 57 min. Kupcewicz sil-

w
wych

Mimo braku GOŹDZIKA w na­
padzie oraz KAMZELI na środku 
napadu, (kuruje żebro po kontu4 
zji odniesione] w meczu z poznań 
skim Dębem) jedenastka gdań­
ska konsoliduje się jednak i wy­
stąpi prawdopodobnie w następu­
jącym układzie. Na bramce „chi­
meryczny’’ POKORSKI, dobry w 
górnych piłkach, a słabszy w 
„szczurach", na obronie para 
LENC — KUSZ, przy czym wię­
cej zaufania wzbudza Lenc, który 
jest trudną zaporą do przebycia 
i umie zdobyć się na długi oswo- 
bodzający wykop dalej pomoc w 
zeszłorocznym układzie NIE- 
RYCHŁO, KAMZELA, KOKOT I. 
Brak Kamzeli we wczorajszym me 
czu z Gromem dał się mocno od­
czuć. Zastępujący go Nierychio 
nie ma tendencji do gry w charak 
terze trzeciego obrońcy, co osłabi 
ło blok defensywy Lechii. W dob 
rej formie jest Kokot I, którego 
kontuzja okazała się na szczęś­
cie niegroźna.

W ataku widzimy od lewej 
Kupcewicza — Skowrońskiego — 
Rogocza —. Goździka 1 Kokota II. 
Walory tych zawodników są do­
statecznie znane. Niemniej jed­
nak należałoby dodać, że lewa 
stromą napadu Kupcewicz — Sko­
wroński podciągnęła się od ubieg­
łego roku znacznie i również mo 
że sprawić niespodziankę przeciw 
nikowi. Występujący zamiast Coź 
dzika, A.damczyk wypad! tym 
razem nieszczególnie. Ciężki te­
ren, przy jego wadze nie pozwa­
la mu się dobrze poruszać. Piłkarz 
ten jednak jak trochę zeszczup­
leje i nabierze szybkości oraz konj 
dycji, może być cennym nabyt­
kiem dla kwintetu ofensywnego 
Lechii.

„Grom" na ogół reprezentował 
się dodatnio. Bramkarz nie ponosi 
winy za puszczone gole. W o- 
bronie Michalak lepszy od swego 
partnera. W pomocy wyróżnił się 
dobry Korinth, w ataku lewa 
strona przeprowadzała groźniej­
sze akcje, niż prawa flanka.

Grę zaczynają „lechiści”, przy 
czym już w 5 min. Koko-t-II prze­
jeżdża dwóch graczy, przerzuca 
błyskawicznie półkę z nogi na no­
gę i już po silnym strza'e trzepo­
cze sie ona w siatce. Jest 1:0 dla 
„Lechii".

Mimo przewagi w polu akcji

kies przemyślane akcie. W 21 
min. Kokot II uzyskuje bramkę, 
nieuznaną jednak przez sędziego, 
bowiem strzelona została w po­
zycji spalonej. Dopiero w 39 min. 
Kupcewicz z podania Skowroń­
skiego ustala wynik do przer­
wy 2:0. •

Druga połowa zaczyna się sen 
sacyjnic, bowiem „Grom" spycha 
.Lechię” do defensywy, i w prze­
ciągu 1.9 min. uzyskuje wyrówna­
nie. Autorem pierwszej bramki 
jest Duraj, który z trudnej pozy 
cji, będąc odwrócony od bramki, 
przerzuca tyłem nad wvbiegają- 
cym bramkarzem, a wynik 2:2 u- 
slala Rakocki, egzekwując 
kamy przeciwko „Lechii".

„Ligowcy” otrząsują się z prze-

nym strzałem zdobywa prowadze­
nie. W 3 min. później „wścibski" 
Rcgocz podwyższa Wynik na 4:2. 
Ten sam gracz w 62 min. przedłu­
ża głową centrę Adamczyka, 
strzelając nie do obrony. Jest już 
5:2. Niedługo publiczność musia­
ła czekać na następną bramkę, i 
znów strzelcem jest Rogo-cz.

Dalsze minuty stoją pod zna­
kiem przewagi „Lechii". Na 18 
min. przed końcem pada najład­
niejsza bramka dnia. Uzyskuje 
ja wolejem Skowroński, strzela­
jąc z niezwykłą precyzją w gór­
ny prawy róg. Wynik dnia ustala 
na 3 min. przed końcem znów 

rzut Skowrońąki, strzelając 2 wolnego 
ostatnią bramkę.
Widzów ponad 2000. A. S.

Rewia boksu 
Wybrzeża

Największy doroczny przegląd bo 
ksu Wybrzeża, jakim są każdorazo 
we indywidualne mistrzostwa okręgu, 
odbędz e się w dniach 8, 9 i 10 kwiet 
nia br.

W tych trzech dniach pnez_ deski 
ringu przedefilują najlepsi pięściarze 
okregu, którzy walczyć będą o naj­
większy zaszczyt, iakl może przypaść 
każdemu zawodnikowi — prawo wal­
ki w indywidualnych mistrzostwach 
Polski.

Ażeby jednak do tego zaszczytu 
dojść, należy przedtem ^ zdobyć mi­
strzostwo okręgu, o który to tytuł 
walczy cała plejada najlepszych bok­
serów z Chychlą, A-tkiewiczem, Iwan 
skim, Rajskim, Białkowskim, Kwiat­
kowskim, Musiałem, Kleinem, Gołyń- 
skm, Kudładkiem, Ruckim i Skierką 
na rzele.

szczegóły podamy nieba-Bliższe
wem.

Czyn zwycięża lik
Zaszczytny remis Łukasza z

9:7
Wytykiem

Porażka i zwycięstwo
siatkarek Polski » Czechosłowacji
Reprezentacyjna drużyna s'arköwki 

żeńskiej bawiła w Czechosłowacji', 
gdzie rozegrała międzypaństwowe 
spotkanie z gospodarzami. Mecz przy 
niósł zwycięstwo siatkarkom Czecho­
słowacji w stosunku 3:1 (14-16, 15:1.7 
15J 3, 15:5). Drużyna polska walczy­
ła bardzo ambitnie wynik w II i HI 
sec e waży* się do ostatniego women 
tu. Dopiero w ostatnim secie Polki za 
wiodły nerwowo.

Następnego dnia reprezentacja Pol­
ski walcząca pod firmą Warszawy 
zm’erzyla sie z reprezentacją Pragi, 
wygrywaiac po zaciętym przeb.iryu 
3:2 (15:12, 13:15 '12:15, 15:10,

16:14) W drużynie polskiej wyróż­
niły ;ię doskonale grające Wojewódz 
ka i Engii-szówna.

Dziś walne zebranie 
»Lech; i«

Dziś 14 marca br., o godz. 
16.30 w pierwszy™ terminie i o 
godz. 17 w II terminie odbędzie 
się roczne walne zebrańie człon­
ków BZKS „Lechii”. Miejscem 
walnego zebrania będzie sala kon­
ferencyjna OKZZ nrzy ul. Bojow­
ców w Gdańsku. Obecność wszyst 
kich członków obowiązkowa.

Zwycięstwo drużyny pięściarskiej 
„Czynu" nad wicemistrzem okręgu 
poznańskiego ZZK, uważać należy za 
sukces dla gdy-ian. Gdy na ring we­
szła drezyna poznańska ze swymi 
„kanonami" Kaźnuerczakiem, Wyty- 
k em i Kupczykiem, nie przypuszcza­
no, że zejdzie ona pokonana ft sto­
sunku 7-9. Wynik ten mógłby być 
bardziej ieszcze korzystny dla „Czy­
nu", gdyby nie z!a taktyka Czapiew­
skiego, który mając dwie rundy wy­
soko wygrane na mmkty, przeszedł 
niepotrzebnie do ofensywy, nadział 
s.ę na przypadkową kontrę, i przegra! 
przez rokaut.

wajke rozpoczęły „mucliv“. Mło­
dziutki Betcher n e przestraszy! sće 
groźnego wyglądu swego wyższego 
przeciwnika. i raz po razie dosięga! 
go swymi lewymi prostymi i sierpo­
wymi. C osy Bctchera, były dużo cel­
niejsze, i gdyby chłopak ten miał w-ię 
cej siły fizycznej, na peav,no walkę te 
wygra! bv przed czasem. Ale i tak 
wypunktował on wysoko Kłiczborka. 
potwierdzając opinię jednego ze zdol 
niejszych zawodników młodego po­
kolenia.

Dalsze punkty dla „Czynu“ uzys­
kał w koguciej Samulewski bijąc na 
punkty twardego Janaszka. Pod ko­
niec walki przewaga boksera „Czy­
ni“ była już wysoka. W piórkowej 
Stefaniak nie umiał sobie w pierw­
szym starc u dać rady z fizycznie sil­
niejszym Maciejewskim. Poza tym za 
wodnik ZZK dążył do zwarcia, w 
którym nawet orzeważał. Dopiero od 
początku II r. Stefaniak taktycznie do 
brze rozwiązuje spotkanie, utrzymu­
jąc przeciw ii ka na dystans i punktu­
jąc go prostymi. Każdy atalc Macie­
jewskiego napotyka na silną kontrę 
Stefaniaka, który odtąd panuje na 
ringu. III starcie stoi już pod znakiem 
wysokiej przewagi Stefaniaka, „Czyn" 
prowadź po 3 walkach 6:0.

Największe zainteresowanie budził 
start w wadze lekkiej Wytyka, który 
wsławił się zwycięstwem rad Antkie- 
wiczem. Wytyk zawiódł na ogół ■ 
dziw ć się tylko należy, jak nasz olim 
pijczyk mógi przegrać do niego. Ant­
ki ewicz musiał mieć naprawdę bar­
dzo słaby dzień wówczas. Słowa u- 
znania należą się Lukaczowi, który 
bardzo dzielnie walczył z przeć wni- 
kiem, i nie uląkł się jego sławy. Łu- 
kacz od pierwszej chwili poszedł na 
silną wymianę ciosów. Młócka trwa 
nieprzerwErire przez trzy rundy. Po 
pierwszej rundzie remisowej tylko w

sPifsg)rsoor b-ELUst/i bzy&kb
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„Debra jest!" — rzekł Philip t . 
„Scarczy to dla Scotland Yai.-'u! 
Nasz szyperck w Singapurze 
musi przeżyć ładną burzę 1"

Rano pośród przemytników 
nul się nastrój kociokw ku. 

Szyper też miał minę kwaśną, 
lecz na mostek wlazł i wrzasnął:

„Do Singapore cztery mile! 
Szykuj cumy! Port za chwilę!" 
Po czym wezwał Felka Rybkę 
i tak mu rozkazał szybko: 

ł

„Zapamiętaj dobrze, bratku!
Masz pil ować i PNiem statku! 
Nie poznać e własnej duszy, 
gdy się który tylko ruszył"

(Ciąg dalrzy jutro)

0 r. lepszym jest nieco -cltiiejszy Wy 
tyk. III r. należy już do Lukacza, któ 
ry pod koniec walki kilkakrotnie do­
sięga niebezpieczni e swego przeciw­
nika. Wynik remisowy słuszny.

Doskonale dwie rundy miał w wal­
ce z reprezentantem Polski Kaźmier- 
czakiem utalentowany Kuźmiński. Je­
go -wypro-wad-za.n e prostych i dobra 
walka z dystansu potrafiły zaszacho­
wać boksera ZZK..Dopiero w III r. 
dużo silniejszy fizycznie i cięższy o 
5 kg Każmierczak przypuszcza szturm 
Na finiszu trafia on ciężko bokser,-.
Czynu". Kuźni ijiski pada do cśnru 

na deski i iest grogy i tylko gong 
ratu’e go od -wyliczenia.

Niespodziewany przebieg miała wal 
ka w wadze średnic'. Czaphiwskź już 

I ., rpięl na „widelcu“ Kupczyka.
gdyby' bvł bardziej otrzaskany z rin 

giem, to na pewno - przeciwnik jego 
zostałby wvliczonv p;zed czasem. Cza 
ple-wski jednak tak w pierwszym, ink
1 drugim starciu nie tanie zadać de­
cydującego c osu i wykorzystać chwi­

lę słabości przeciwnika, a sam w III 
r. odsłania się bezmyślnie i obrywa 
kontrę, po której idzie na deski, a za 
następnym ciosem przegrywa przez 
nc-kaut.

Litość było patrzeć na Loka, któ­
ry nie zdążył nawet przyjrzeć się 
swemu przeciwnikowi — Misiakowi, 
a już zapoznał się z matą ringu Lidk 
jest już tytko c enieni zawodnika, 
który niegdyś odgrywał dużą rolę w 
swej kategorii. Po pierwszym cio-' 
Lidie jest już nieprzytomny i prze-.- i 
wa przez t. k, o.

W ostatniej walce dnia Grabowski 
zwyc ężył na punkty Tałarczyka, usta 
łając wynik dnia 9:7 dla gospodarzy.

Ślub sportowca
W tym tygodniu wstąpił w 

iw ązki małżeńskie znany koszykarz 
gdańskiego „Zrywu" Lucjan Tyszec- 
ki. Wybranką cenionego sportowca 
jest p. Wanda Mastykówna. Młodej 
parze składamy serdeczne gratulacje.

2U marca piłkarze na s(art
Terminarz rozgrywek mistrzowskich

NajDliższej niedzieli rozpoczynają się na terenie całego woje­
wództwa rozgrywki piłkarskie rundy wiosennej o mistrzostwo 
klasy A, B i C okręgu. Wobec kolosalnego zainteresowania pił- 
karstwem, podajemy poniżej terminarz rozgiywek na 20 i 27 mar­
ca we wszystkich grupach i klasach:

Grom — Wisła — w Gdyni — godz.DNIA 20 marca 1949 r.
KLASA „A-

Stoczniowiec — Gedania w Gdańsku, 
rjodz. 11, boisko Roosevelta 107,

Grom — Pocztowy w Gdyni, godz. 16, 
boisko Gromu.

Wisła (Tczew) — Union (Gdynia) —- 
Tczewie, godzś 15 — Stadion.
Lechia I-b — Gryf w Gdańsku, — 

godz. 15 — Stadmn Miejski.
KLASA „B” GRUPA I.

Grom II — Płomień w Gdyni — 
godz. 14 T- Boisko Gromu.

Wisła II — Gedania II — w Tczewie, 
godz, 13 — Stadion.

Czuwaj — MIR w Starogardzie — 
godz. 15 — Stadion.

Samorządowiec (Sopot) — Lechia (Mal­
bork) w Sopocie — godz. 15 — Stadion 
z I rundv.

KLASA „B” GRUPA II.
Nogał (Malb.) — Pionier — w Malbor­

ku — godz. 14 — Stadion.
Zatoka (Puck) — Kaszubią (Kościerz)

— w Pucku —• godz. 14 — Stadion.
Stoczniowiec II — Gryf II — w Gdań­

sku — godz. 9 — Wrzeszcz, Roosevel­
ta 107.

KLASA „B” GRUPA III.
Gwardja (Gdańsk) Unia II — w 

Gdańsku, — godz, 15 — Boisko ul. Nie­
działkowskiego.

ZZK (Lębork) — Wierzyca — w Lębor­
ku —* godz. 15 — Boisko Gimnazjum.

Olimpia (Elbląg) — Kaszubią (Rumia)
— w Elblągu — godz. 15 — Boisko 
Agricola.

Lechia II (Gdańsk) — Pocztowy II — 
w Gdańsku — g, 13 — Stadion Miejski.

KLASA „C" GRUPA I.
Iskra (Leb.) — Spółdzielczy — w Lę­

borku — godz. ID — Boisko Gimnazjum
Kaszubią II (Rumia) — MIR II — 

w Rum ii — godz. 14 — Lotnisko.
KLASA „C” GRUPA II.

Rybacki (Hel) — Kaszubią II (Kość.]
— w Helu — godz. 14 — Stadion.

Gastronomia — ZZK (Puck) — w Gdy­
ni — godz. 11 — Boisko Gromu.

KLASA „C" GRUPA III.
ZZK (Lębork) II — Gwardia (Kartuzy

— godz. 13 Boiskotobołku 
Gimnazjum.

Zatoka II (Puck) — Pogranicze — w 
Pucku — godz. 12 —■ Stadion.

Włókniarz ,— Zryw (Orunia) — w 
Gdańsku — godz. 10 — Boisko ul. Nie­
działkowskiego,

KLASA „C" GRUPA IV.
Gwardia (Kwidzyn) — W ob id — w 

Kwidzynie — godz, 14 — Stadion.
Olimpia II —* Olport — w Elblągu — 

godz. 13 —- Boisko Agricola.
KLASA „C” GRUPA V.

Lechia II (Malbork) — Gwardia (Sztum) 
— w Malborku — godz. 11 — Stadion,

flulawłnnka —r‘ Błyskawica II — w 
Nowvm Stawie — godz. 14 — Stadion.

Skarszewinnka — Czuwaj ir — w 
Skarszewach —• godz. 15 — Stadion.
DNIA 27 MARGA 1949 r.

KLASA „A"
Pocztowy — Union'— w Gdańsku — 

godz. 12 — Biskupia Góra.

16 — Boisko Gromu.
Gryf — Stoczniowiec — w Wejhero­

wie — godz. 15 — Stidion.
Unia — Gedania — w Tczewie —'

godz. 15 — Stadion.
KLASA „B" GRUPA I.

MIR — Gedania II — w Gdyni —«
godz. 12 — Stadion Miejski.

Grom II — Loch i a (Malb.) — w Gdy- 
tli — godz. 14 — Boisko Gromu.

Płomień — Samorządowiec (Sopot)
— w N. Porcie — godz. 12 — Boisko 
ul. Sportowa.

Czuwaj — Wisła II — w Starogardzie
— godz, 15 — Stadion.

KLASA „B” GRUPA II.
Nogat (Malbork) — Stoczniowiec II — 

w Malborku — godz. 14 —■ Stadion.
Pionier — Union II — w Gdańsku — 

godz. 11 — Stadion Miejski.
Gryf II — Zatoka (Puck) — w Wejhe­

rowie — godz. 13 — Stadion.
KLASA „B” GRUPA III 

Gwardia (Gdańsk) — Olimpia (Ełbl.)
— w Gdańsku — godz. 12 — Boisko ul. 
Elbląską.

Unia II — Morski — w Tczewie — 
godz. 13 — Stadion.

Kaszubią (Rumia) — ZZK (Lębork) 
w Rumi i — godz. 14 — Lotnisko.

Pocztowy II — Wierzyca — w Gdau- 
sku — godz. 10 — Biskupia Góra.

KLASA „C,r GRUPA I,
MJR II — Wiedza (Lębork) — w Gdy­

ni — godz. 10 — Stadion Miejski.
Płomień II — Samorządowiec — w 

N. Porcie — godz. 10 — Boisko Sportowa. 
KLASA „C" GRUPA II,

ZZK (Puck) — Kaszubią II (Końc.) — 
w Pucku — godz. 14 — Stad. Miejski. 

Pionier II — Letnie wo — w Gdańsku
— godz. 9 — Stadion Miejski.

RoTzarnik (Lęb.) — Rybacki (Hel) —
w Lęborku — godz. 14 — Boisko Gim­
nazjum.

KLASA „C” GRUPA III.
] Zryw (Orunia) — Gwardia (Kartuzy)

— w Orunii —■ godz. 14 — Boisko Gra­
bowa.

Gwardia II (Gdańsk) — Zatoka II — 
w Gdańsku — godz. 10 — Boisko ul. El­
bląska.

Samorządowiec (Gdańsk) — Morski II
— w Gdyni — godz. 15 — Stadion 
Miejski.

Pogranicze — ZZK (Lębork) II — w 
Gdańsku — godz. 1Ü — Boisko ul. Nie- 
działko wskiego,

KLASA „C" GRUPA IV,
Nogat II — Olimpia II (Elbląg) — w 

Malborku — godz. 12 «— Stadion.
Olport — Gwardia (Kwidz.) — w N. 

Dworze — godz. 14 — Stadion.
KLASA „C” GRUPA V. 

Skarszewianka — Gwardia (Sztum) — 
w Skarszewach — godz. 14 — Stadion 
Miejski.

Czuwaj II — fculawienka — w Staro­
gardzie — godz. 13 —* Stadion Miejski.

(Wyciąć l zachować)


